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Rok XIX. 


—, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątki 


em niedziel i świat uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


| rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

W miejscu . EV ~ . JIŻ zł. (Q4kor.)| 6 zł. (12 kor.ji3 zł. ( 6 kor.)| 1 zł. (2 kor.) 

W Austro-Węg., z przesyłką pocztową |16 „ (32 „ )| 5 „ (16 „ W „(8 n JL352.2 70k. 

W Państwie Niemieckiem . . . .|20 „(40 „ J10 „(20 „ 6 „(10 „ ML7%5 „350, 
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, l l 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajach |24 „ (48 „ J12 „(24 , Jè „ GZ „n JE— »*—, 

Pojedynczy nnmer kosztuje 5 ct., z przesyłką pocztową G ct.; — we Lwowie w Biurz 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 


syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
totwame mie podlegają opłacie pocztowej — Łietów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Adminisiracyi: ulica św. Fana L. 13. 
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Telefomu Nr. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tymłu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agensye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenameratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi, jak | zamiejscowi naby- 
wać mogą po anacznie zniżonych cø- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwatygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 

„Śmigus* 
dwatygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
talnie. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają na żądanie 13 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosmskte- 
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
ża częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 lalerzy. 


0 EA 
Flota i religia. 


Agitacya polityczna, wywołana projektem 
wzuocnionia floty niemieckiej, przybiera coraz 
Szersze rozmiary i coraz dalsze ogarnia warstwy 
społeczne, wywoiując niekiedy dziwne objawy 
Obecnie do sprawy tej wciągnięto już nawet... 
interesy religijne. à ; 

Katolicy w Niemczech, jako partya polityczna, 
zorganizowana w stronnictwie centrum, mają oczy- 
wiċeie prawo i obowiązek zająć stanowisko wo- 
bsc kwestyi pomnożenia floty, ale duchowieństwo, 
jako takie, mie powinno się mięszać do tej spra 
wy, 2 tom mulej pałąniać iataresy polityczna. 
pozorami religıjnemi. Tymczasem w Strassburgu 
zdarzyło Się, że proboszcz wojskowy ks. dr. 
Poertner wypowiedział mowę dzy pro- 
j dowego, wzywając wiernych. a o 
EA rad Katolieka Köln. iia a 
go za to, z naciskiem podnosząc, 

nie powinien angażować awej 
takich sporach politycznych, 
religią oie mają. 
kie nie pozostało odoso: 
donosi, iż we Wrocła 
an profesorów katoli 


Bznie zganiła go Zi 
że ksiądz katolicki 
godności i powagi w 
które nia wspólnego % 

Zdarzenie strassburaXIć 
bnionem. Peeni plata k 
wia ks. dr. Pohle, dzie . s 
ckiej teologii, wypowiedzisł w tych a ROA 
cie mowę Ba zebrania, zwcłanem ple r flot 
cyonaloy wydział związku agitującego za Jori 
na Sląska. s. Pohle mówił o kę Volksztg 
ligijnem zaaczeniu floty, a Schlest3Che nie złą 
wydrakowała jego mowę na paczeloem sp Hi 

Powiększenie floty jest sprawą politycto®) e 
tury i każdemu obywatelowi wolno mieć 0. 
własne zdanie, a więc i księdzu tskże. | gdyby 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


ks. Pohle był poprzestał na obronie floty ze 
stanowiska czysto politycznego, byłoby to jemu 
zrozumiałem i usprawiedliwionem. Ale ks. Poble 
na tem nie poprzestał i podobnie, jak ks. Poer 
tner w Strassburga, dowodził, że w intere 
sio religii należy popierać projekt wamocnie- 
nia floty niemieckiej, 

Ks. Poble na początku swej mowy słuszną 
wypowiedział zasadę, że nawracanie pogan nie 
jest rzeczą państwa, ani macynarki, tylko rze- 
czą kościoła. Ale cóż, kiedy zaraz w następnych 
daniach swej mowy sięgnął aż do czasów Św. 
Pawła, przypominając, że apostoł ten na okrę 
tach jeździł i głosił na wyspach i wybrzeżach 
morza Śródziemnego słowo Boże, nawracając po 
gan. Od czasów apostoła Pawła przeszedł mowca 
do chwili obecnej i z zestawień swych wyzuał 
wniosek, że należy poprzeć projekt rządowy, 
ponieważ missyonarzom do nawracania pogan 
potrzebna jest silna flota. 

Słusznie też Dziennik Śląski strofuje księdza 
dziekana, że zupełnie niepotrzebnie wmięszał 
ów. Pawła do agitacyi politycznej, bo wszak 
wiadomo, że rządowi chodzi o flotę wojen- 
ag, którą ma bronić wybrzeży, ma być gotową 
na wypadek wojay, a nie jest przeznaczoną na 
to, żeby dawać misyonarzom skuteczną opiekę 
przy nawraeaniu pogan w Chinach, Afryee itp 
Zresztą same gazety katolickie pisały jaż o tem, 
że położenie misyonarzy w Chinach pogorszyło 
aię od czasu, jak Niemcy zajęły Kiao-czau: lu 
daość chińska patrzy teraz z większą nienawi 
ś-ią na misyonarzy chrześcijańskich aniżeli da- 
wniej. 

Kwestya wzmocnienia i pomnożenia fl>ty po 
dzieliła Niemcy całe na dwa wielkie obozy; 
ubie strony rozwinęły niezmierną agitacyę, przy 
której rozdrażnienie i podniecenie namiętności 
politycznycb dochodzi do wysokiego stoppis 
W takiem położeniu tem bardziej nie godzi się 
wnosić Sprawę religi na burzliwe i hałaśliwe 
zebrania i wciągać do sgitącyi politycznej mi 
ayonarzy, a nawet apostoła Pawła! 

Podohnie też, jak Köln. Volks-Ztg. zganiła 
mowę fiotową ke. Poertnera, tak Dziennik Śląski 
zganil, ze staaowiska katolickiego, zachowanie 
sę ks. Poble we Wrocławiu, ponieważ niewła 
ściwem jest używać powagi religii do osłony i 
poparcia agitacyi politycznej. 

Nie jest bynajmniej obowiązkiem katolików. 
jako takich, popierać projekt wzmocnienia fisty, 
zwłaszcza Że nawet polityczna reprezentacy: 
katolików niemieckich, partya cenirum, nie wy; 


NOWA. 


REFORMA 


wirylistów i pięciu nowych posłów z miast. 
Wniosek tegoroczny obejmie następujące pankty: 
Przedewszystkiem zgodnie z poprzednim wnio- 
akiem utworzenie kuryi powszechne- 
gogłosowania, któraby wybierała 30 po 
słów. Dlaczego 30? Tego rodzaju cyfrowe po- 
stanowienia zawsze obadzają powne wątpliwo 
ści. Wszakże cyfra 30 wydaje się minimalną, 
jaką przyjąć można. Kurya piąta wysyła do 
Rady państwa 15 posłów —. że zaś liczba po- 
słów sejmowych jest około dwa razy większa 
od liczby galicyjskich posłów do Rady pań 
otwa. przeto i piątą kuryg powinna co najmniej 
dwa razy tylu wybierać do Sejmu. Zupełnie 
ścisłe to nie jest. Do Kady państwa wysyła 
karya piąta 19% ogółu posłów z Galicyi — 
w Sejmie zaś, według wniosku, miałaby tylko 
15%. Jeżeli się jednak Zważy, że u nas kurya 
piąta mieć będzie przeważnie charakter wiejski, 
a Żywioł wiejski ma i tak w Sejmie większą 
miź w delegacyi przewagę — to owa różnica 
między 15 a 19% nie powinna razić. 

Co do liczby posłów z miast trwa klub przy 
swoim dawnym wniosku — żeby w stosuaku 
do tego, co było, podnieść liczbę posłów z miast 
o 10. Ze jednak świeżo sankcyonowana ustawa 
wprowadziła już nowych 5 posłów, wybiera 
nych przez 10 miast, przeto tegoroczvy wnio 
sek domagać się będzie dalszych 5 posłów tak- 
że z 10 miast. © 

Wniosek zawiera dalej małe powiększenie 
liczby posłów Z gmin wiejskich. Skoro liczbę 
powiatów zwiększono z 74 nu 78 — a każdy 
powiat polityczny wybierał jednego posła, prze 
to wniosek przyznaje nowym powiatom osobnych 
posłów, o Co już w roku zeszłym upominali się 
wicściańscy posłowie. 

W ten sposób skład Sejmu byłby następują- 
cy: wielka własność 44 (tez RES) — Ry 
i Izby handlowo-przemysłowe 36 (o 10 więcej, 
niż faktycznie, o 5 więcej, niż według nowej 
ustawy) — gminy wiejskie 78 (o 4 więcej) — 
kurya powszechuego głosowania (a0we) 30 — 
wirylisiów 12 (bez zmiany) — razem 200 po 
słów, o 39 więcej, niż obecnie. To dość znaczne 
zwiększenie liczebne Sejmu nie powinno prze 
rażać — Sejm czeski ma 242 posłów, jest więc 
jeszcze o 42 posłów liczniejszy od galicyjskiego. 
W stosunku ao ludności jest w Czechach jeden 
poseł na 24.000 ludności — w Galiceyi jest js- 
den na 41.000, a gdyby liczbę posłuw zwięk 
szyć na 200, byłby jeszcze zawsze jeden na 
88.000 mieszkańców, biorąc aa pouśtawe cyfry 


robiła sobie zgodnego i jednolitego zapatrywa | ostatniego spisu. Tylko Sejm dolno-austryacki 


nia w tej sprawie! 


Listy sejmowe. 


Lwów, 1 kwietnia. 


miałby wtedy stosunkowo mniej posłów — 
wszystkie inne znacznie więcej. 

Dalszy punkt wniosku odnosi się do sposobu 
głonowania. Klub demokratyczny wnosi, ażeby 
we wszystkich kuryach były wybory bezpo 
średnie, ze zniesieniem wyboru wyborców. 
Odpowiada to życzeniu, przez ludność włościań 
ską od dawna stale wypowiadanemu i jest zgo- 


Nie ulega dziś wątpliwości, że sprawa szer |dne z obydwoma dawniej przez klub stawiane- 


szej reformy wyborczej będzie w tegorocznej 
sesyi znowa poruszona — ze strony klubu de 
mokratycznego polskiego. Klub na pierwszem 
swem tegorocznem posiedzenia wybrał był dla 
tej sprawy kemisyę z trzech, której polecił re- 
wizyę wniosku przez klub ten w sesyach sej- 
mowych 1896/7 i 1897/8 bezskutecznie stawia- 
nego. Rewizya ta była konieczna ze względu 
na dokonaną tymczasem zmianę ustawy wybor- 
czej, wprowadzającą do Sejmu dwóch nowych 


mi wnioskami. Co do tajuego głosowania za- 
chodzi mała różnica z dawnemi wnioskami. 
Głosowanie w kuryi wielkiej własności, miast i 
Izb handlowo-przemysłowych — ma być zawsze 
tajne, — w kuryi wiejskiej i powszechnego gło- 
sowania ma być zostawione do woli wyborcy, 
głosować tajnie kartką, albo też ustnie. W po- 
przednich wnioskach przyjęto zasadę, iż w tych 
dwóch kuryach wyborcy umiejący pisać głosują 
tajnie — nieumiejący pisać, ustnie. W kraju 
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z przewagą analfabetów to ograniczenie tajności | takim warstwom, które go dawniej nie miały — 


jest usprawiedliwione. 


Gdy jednak zarzucono, | zaprowsdzono jedoak obostrzenia regalamina i 


że trudno przecież z komisyą wyborczą łączyć | ewentualne nawet wyrzucanie posłów za drzwi — 


rodzaj komisyi egzaminacyjnej, którsby spra 
wdzała, czy wyborca umie pisać, czy nie — 
przeto zgodzono się na tę zm'enioną formę, że- 
by w tych karyach, w których jest wielu anal 
fabotów, zostawić wyborcom swobodę głosowa- 
nia jawnie lab tajnie. 

Z dawnych wniosków klubu demokratycznego 
w sprawie reformy wyborczej, odpadły dwa: za- 
mienienie wirylnych głosów rektorów uniworsy- 
tetów i politechniki na wybór posłów przez ciała 
profesorskie, na 6 lat, — a powtóre ustanowie 
nie trybunału z pełną władzą śledczą — dla 
sprawdzenia wyborów. Pierwszy z tych wnio 
sków cofnięto z powodu, że w obu uniwersyte- 
tach zgodna jest opinia, przeciwna temu 6poso 
bowi reprezentacyi uniwersytetu. Trudno narza- 
cać prawo wyboru posła ciałom, które tego nie 
cheg. Jeżeli uniwersytety wolą co roku wybie 
rając rektora, równocześnie tem samem wybie 
rać i posła — jeżeli wolą co roku dokonywać 
wyboru i naakowo-sdministracyjnego i polity 
cznego zarazem, zamiast rozdzielić te dwa akty 
i politykę odłożyć na koniec każdego szościole 
cia, a co roku wybierać z wyłącznym wzglę- 
dem na dobro nauki i układu — to niech maja 
tak, jsk im się lopszem wydaje. Taki wybór 
przez uniwersytety byłby na kontynencie zu 
pełną nowością i unikatem — w Anglii uniwer- 
sytety zdawna już mają to prawo. 

Powtóre odpadł wniosek o utworzenie osobne 
go, pełną władzą śledczą wyposażonego trybu- 
wła do sprawdzania wyborów. Podobnie jak 
tamten — był i ten wniosek zaradto jeszcze no- 
wy, ażeby się mógł przyjąć. W teoryi iostyta- 
cya taka jest jeszcze zawsze przedmiotom dy- 
skusyi — w praktyce nie weszła ona jeszcze ni 
gdzie w życie — politycznie zaś wprowadzenie 
jej w naszym kraja zanim gdziekolwiek ją za 
prowadzono, mogłoby być żle tłómaczone — jak 
gdyby u n:8 pod względem jurysdykcyi wybor 
czej samej reprezentacyi kraju było o tyle go 
rzej niż gdzieindziej, iż wprowadzeniem owej 
pozasejmowej instyiucyi musimy wyprzedzić inne 
kraje. Dlatego wniosek ten czokać będzie lep- 
szych — a może gorszych ? — czasów. 

Wnioski klubu będą prawdopodobnie złożone 
do łaski marszałkowskiej jutro, gdy niniejszy list 
mój pójdzie pod praaę. Jakie są ich szanse? 
Czy może doprowsdzą one znowu do jakiegoś 
wadogo akirczaego amąpstwa Konsorwaiyzmu na 
rzec. postępu? 

Pewien żartowniś sejmowy stawia wnioskowi 


u uczyniono to z bardzo silnym aplauzem całej 
prawicy. W związku z mową p. Górskiego x r. 
1799 znaczy to, że przez lez Urbański cheiała 
prawica utorować drogę rozszerzenia prawa wy- 
borczego. 

Jest w tem dażo logiki. 


ZA 


Korespondencya „Nowej Reformy“. 


Berlin, 30 marca. 


(Wynalaski i pomysłowość na bruku berlińskim. 
Moralność publiczna. — Oskar Panizza. — Pre- 
miera Ibsena. — Metropol-Theater). 

Żbliżamy się powoli do urzeczywistnienia tych 
wszystkich ideałów i marzeń, które obiecywano 
nam w fantastycznych opowieściach o wioka XX. 
W Berlinie zaczynają już znikać doróżki konne, 
zastąpione przez dymiące i hałaśliwe automobile, 
rozwożące po mieście towary, ludzi i gorącą 
zupę dla biednych — automaty, rozstawione po 
wszystkich rogach ulic, zastępują kasy kolejowe, 
sprzedają znaczki pocztowe, papierosy, czekola- 
de, papier i ołówki, a jeden z tutejszych dzien- 
cików, urządzających obławę na abonentów, o- 
biecuje swoim czytelaikom wylosowanie dwóch 
welnych biletów jazdy do Paryża i z powrotem 
wraz z całkowitem utrzymaniem i pokryciem 
wszelkich kosztów pobytu przez dni 14 w cza- 
sie wystawy ! Niejeden z nas sprobuje szczęścia 
i zapłaci 75 fenigów prenumeraty miesięcznej, 
aby mieć szanse wylosowania takiego biletu. — 
Ale równocześnie z rozwojem wynalazków i za- 
prowadzoniem aatomobilów, które jeżdżą za szyb- 
ko i zabijają przechodniów, wkrada się powoli, 
lecz stalo zapełay przewrot w pojęciach etycz- 
nych i moralnych — zmiana skali wymagań ży- 
ciowych i gorączkowa, amerykańska gonitwa za 
marnym groszem, dającym możność użycia, bla- 
sku i upojenia. W takiem olbrzymiem rojowisku 
ludzi, jak'om jest Berlin. zaciereją się wszystkie 
te cechy nowego Życia, zastosowanego do wieka 
XX., łatwo także pojąć, że w dwumilionowem 
mieście muszą osiaduć na dnie społeczne mety, 
zaiewające przedmieścia i szynki, nie ustępujące 
w niczem zbójeckim jaskiniom Londynu i No- 
wego Jorku, bezstronnego badaćza uderzyć je 
diaz jas Ów niezwyzły wz'ost sumobójstw, 
morderstw i krwawych walk, ioosonych na no- 
że po ulicach miasta, ów niekeńnzący się nigdy 


temu bardzo pomyślay horoskop — a to na na |szereg plugawych procesów, w którym przesu- 
stępującej podstawie: W stenogramach z posie-| wają się, jak w kalejdoskopie, byli oficerowie 


dzeń Sejmu w r. 1898, kiedy obradowano nad 
gprawą reformy wyborczej, a komisya wnosiła 


gwardyi, właściciele dóbr ziemskich, kurtyzany, 
karciarze i oszuści. Przypadki otrucia, podstę- 


przejście do porządku dziennego nad projektem | pnego zabójstwa dla kilku marek, zdarzają się 
klubu demokratycznego — sprawozdawca komi w Berlinie codziennie. A parlament rozbrzmie- 
syi dr. Piotr Górski powiedział między innemi:|wał do niedawna echem nadużyć, rozpusty i 


„Przyznacie mi Szan. Panowie, że w miarę 
rozszerzenia prawa wyborczego trzeba obostrzyć 
regulamin i często chwytać się tych bardzo 
smutnych środków, które na opornych ludzi na. 
kładają coś więcej, niż moralny przymus lub 
upomnienie prezydenta Izby. Jest faktem, że wska 
tek rozszerzenia prawa wyborczego regulaminy 
izbowe okazują się wszędzie niedostateczne." 

Tak mówił w r. 1898 jeden z wybitnych re- 
prezentantów konserwy. W r. 1899, chociaż nie 
rozszerzono prawa wyborczego, nie nadano go 


deprawacyi, wyciąganej na światło dzienne przez 
posłów przemawiających za przyjęciem „Lec 
Heinze”. Wnioskodawcy poszli za daleko i chcieli 
stworzyć drakońskie prawo, z którego łatwe 
zrodzić się mogło nadużycie i wyzysk, sam je- 
dnak fakt potrzeby takiej ustawy rzuca smutne 
światło na stosunki niemieckie... 4 

Nie jestem ani poddanym pruskim, ani mora- 
listą z zawodu, więc tak rażące objawy anar- 
chii, wstrząsającej podstawami państwa, nie wiel- 
kie na mnie robią wrażenie. Dziwią mnie tylko 
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Marya Jurić (Zagorka). 


Niewolnicy. 
POWTESĊ. 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. ©. 


ra 


(Ciąg dalszy), 


11 


— Zdaje się, że nio Znacie Chorwatów, sko- 
ro się ich tak boicie — rzekł dostojnik z uśmie- 
chem. Nie mają oni takiej krwi gorącej, jak 
my. Prędko wybuchną, ale i prędko ustępują. 
A tym, coby ustąpić nie chcieli, albo zatkamy 
usta, albo ich wychłostamy ... Chorwaci popeł 
niają jeden wielki błąd, który nam wychodzi 
ma pożytek: pomijając tych, którzy wyrzekają 
się Chorwacyi dla złotych ziarnek, znaleźć mo- 
tna między nimi dobrych i zacnych patryotów, 
ale owi biedacy męczą BIę 1 rozprawiają, roz- 
prawisją i piszą, ale nie dosyć zwracają uwagi 
na rzecz główną. Oni dostrzegają i usuwają 
śmieci tylko ze środka izby, a oto w kąty. 
gdzie jest jedyne i pewne schronisko dla różne- 
go robactwa, nie zaglądają znpełnie. Te kąty, 
to domowe ogniska. Są Chorwaci, którzy się 
rozpalają i entuzyazmują dla swych narodowych 
celów, i mają je — to musimy przyznać, — 
ale te nie są dla nas niebezpieczne, bo oni ich 
nie przenoszą do ognisk domowych. Każda 
idea narodowa powinna SIę unosić 
nad domowom ogniskiem, aby ją tam 
poznali wszyscy, nawot I niemowlę 
przy piersi matki. Wszystko to dare- 
mne — niechaj się wyśmiewają politycy, jeśli 
iek wola, a przecież owo powietrze, którem od. 
dychamy w domu rodzicielskim, pozostawia śla- 
dy w duszy jednostki i narodu. Chorwaci mają 


ideę narodową wielką, ale dopóki ona nie po- 
cznie czerpać soków z rodzinnego żywota, do- 
óki nie usunie niemieckiego wychowania i du- 
cha z serc niewiast chorwackich, dopóty tej idei 
bać się nie potrzebujemy. 

— Q ile ja wiem, Chorwatki się wcale do 
nas nie palą — zauważył Tatray. 

TFA dlsczegóź pańska żona ustąpiła i za- 
płonęła do Madziarów? | 
Ona się nigdy do niczego nie paliła; ona 
w ogólności nie miała o tem wszystkiem po- 
je A więc przecież się stwierdza moja obser- 
wacya. Widzicie, dlatego Chorwatki w takiej 
liczbie idą za mąż za naszych urzędników ko- 

i : łodości do niczego się 
lejowych, poniewać ala śladu tych idei 
nie zapalają; u nich nie ma SA u ty ŻW" 
za które walczą Chorwaci. Kiedy P PORT OG: 
najspokojniej idzie za mąż za Ma cze Zam 
zwala się tak rychło zmadziaryzowść. E któ. 
więcej takich pomadziarczonych Chorwatek, sj 
re przewyższyły nasze córki, a nawet, <A aj 
wiele żywości w sobie i ambicyi, zdolae 84 tnie 
się jakiemó środowiskiem, około którego p” A 
się skupiamy. Zoam jednę taką panią, * nić 
poszedłszy za Madziara, wyuczyła się dokładnie 
naszych dziejów, literatury, i poznała narodowe 
aspiracye; nawet założyła Towarzystwo madziar- 
skie, stanęła na jego czele i skupiła około sie- 
bie wszystką inteligencyę i wszystek lud całej 
parafii, aż wszyscy się temu dziwili. Ale cała 
tajemnica tej rzeczy leży w tem, że my kobie- 
tę na publiczną areng wzywamy i umiemy W 
niej obudzić zapał do naszej sprawy. Tymcza- 
sem owe Chorwatki zapędzone są w kąt, jak 
spłoszone stado. W Chorwacyi dzieje się tak, 
jakby tam panowała zasada, niebozpieczna dzi- 
siaj dla współczesnych narodów: kobieta jest 
po to, aby prała pieluchy i gotowała polowkę. 
Nasze Żony myśmy nauczyli przy warzesze 
śpiewać: „Kosut Lajos asat isente" i „Talpra 


— 


Madjar*.., 
krew wrze... 


i dlatego nam polowka smakuje i|nie jestto śpiew jednym głosem, ale wieśniacy, 


całkiem prości chłopi, śpiewają na dwa i trzy 


— W małym narodzie już to znać, kiedy je-|głosy, jak u nas towarzystwa śpiewackie. 


dna istota nie oddycha narodową ideg. 

— Na jednem ognisku, gdzie wszystkie garo- 
ki się gotują, można wiele ugotować, nie praw- 
daż? — dorzucił ktoś. 

— Całkiem naturalnie. Gdzie mąż nie może 
znaleść ognia, powinna żona. Towarzyskie ewo- 
lucye nie dały kobietom należytej swobody, aby 
się same oświecały i doszły do tej idei. Dlate- 
go, Czego nie uczyniło ogólne towarzystwo, uczy- 
niliśmy my sami, Madziarzy, i takeńmy się zno- 
wu w towarzystwie spotkali. Kobiety mają wszel- 
kie (warunki, aby zostać filarami narodu. Chor- 
waci nle poszli w tem za nami, į dla tego w 
narodzie ich nie może zawrzeć to, co jest po- 
trzebne de  rozgotowania obcych zachcianek 
względem Chorwacyi*. 

Wśród takiej rozmowy zaszli ką miastu, i zsu- 
nęli się do dzisiejszej sądowej ulicy, poczem 
zwrócili się ku dworcowi. 

Przed pomnikiem Gaja zatrzymali się nieco. 
— (o to za pomnik? — zapytał dostojnik. 
Salą, PARA ARTE, rzekł Tatray. 
3» žo to jaki a ryj i 
się urodził, ; |= A pSTUS 

— Owi Chorwaci wszędzie mają poetów — 
rzekł Erdelyj, Lepiejby było, A gy postawili 
Petöfiego. 

— Kto wie, czy kiedy... 
t= No, to, com odkrył — przerwał dostojnik 
i zwrócił się do Tatraya — podczaa podróży, 
jest doprawdy chsrakterystyczne. — Dokądeśmy 
tylko zaszli, choćby i w najbardziej zapomniane 
sioło, wszędzie słychać było śpiew i to przez 
duień cały. Rano, kiedy robotnicy idą do pracy, 
śpiewają, w południe gdy idą na obiad, śpie- 
wają i wieczór, gdy wracają. Gdzie tylko się 
ubrócisz, wszędzie słyszysz pieśni. Tegom ni- 
gdzie jeszcze nie zauważył. I do tego wiecie 


I tu tak sam. | 

— A więc to jest jakiś śpiewający naród. 

Naprzeciw wyszło kilku panów. 

Dostojnik się zatrzymał i zbliżył się do re- 
szty. 

2 Patrzcie teraz na te kobiety, jakie są na- 
turalne i jakie mają oczy inteligentne; w tem są 
zupełnie różne od naszych. 

— No, oczy naszych kobiet są bardziej ogni- 
ste — dodał Erdelyi — pewny stos do spale- 
nia ultra-chorwackich idei... 

Wszyscy się rozśmiali, i zwrócili się ku dwor- 
cowi. 

Za godzinę pociąg popędził ku Zagrzobiowi. 


VI. 

Sledztwa przeciwko Włodzimierzowi zupełnie 
nie przeprowadzono. Wnet potem odjochał do 
Pesztu na drugi egzamin, ale ku jego zmartwie- 
niu nie przepuszczono go zpowodu nieznajomości 
języka madziarskiego. Powiedziano mu, że się 
stataty znacznie zmieniły, i że odtąd nie będzie 
mógl nikt złożyć urzędniczego egzaminu, kto 
nie będzie umiał po madziarsku, „że egzamina 
prowadzi się tylko w madziarskim języku. Tym- 
czasem on na tyle języka nie Znał, a to tem 
więcej. że się spodziewał pozwolenia na odpo- 
wiadanie w języku niemieckim. 

W trzy doi po egzaminie otrzymał dekret 
przeniesienia, na podstawie którego dyrekcya 
zagrzebska przydzieliła go do Sabotyszcza (Stei 
namanger). Słowaka, który, był razem z Wło- 
dzimierzem oskarżony, wydalono ze służby bez 
śledztwa; a on przedtem jeszcze wysłał drogą 
nieurzędową do ministra zażalenie, w którem 
się skarżył na postępowanie Ze sobą, i prześlą- 
dowanie z powodu narodowości. 


Włodzimierza głęboko dotknęły te zdarzenia. 


Kiedy otrzymał dekret przeniesienia , wstrzą- 
snęło to całą jego duszą. © 

— No, — mówił de wuja — proszę mi te- 
rga powtórzyć ta wszystko, co mi waj powie- 
dział w dzień obudzenia we mnie myśli w słu- 
żbie kolejowej. 

— Ja się wstawię za tobą, i znowu cię na- 
powrót przeniosą — tłómaczył się wujaszek. 

Tyś zawsze nadto gorąco kąpany; ja zrobię 
przecież swoje — dokładał starań starzec, aby 
jak najrychlej pozbyć się siostrzeńca. 

Kiedy Włodzimierz przybył do Daniey, był 
dziwnie przygnębiony. Ową drogą dziewczynę 
pozostawić i oddalić się daleko od ojczyzny, — 
nie, tego było zanadto. Czał bół, zrozumiały 
tylko tym, których oddech każdy przejęty jest 
tęsknotą za jedną istotą. . 

— Guiewam się ba'dzo, że odjeżdżasz tak 
daleko — rzecze doń Danica. — Czemaś nie 
odpowiedziuł, że tam nie pójdziesz ? 

— Duszo moja, tego powiedzieć nie można, 

— Ty niczego nie możesz, cobym ja chciała, 
jeśli ci się to tylko nie podoba. Dlaczego cię 
przeniesiono, powiedz mi? 

—— Ależ, droga Danusiu, to są sprawy słu- 
żbowe, cóż ci będę u tem mówił. Raczej ko- 
rzystajmy z chwil, jakie spędzić możemy rā- 
zem — odparł Włodzimierz, i okrył jej twa- 
rzyczkę eaiusami. 

Tego samego dnia odjechał 
Jechał z ciężkiem sercem, ale jeszezo zawsso 
z odwagą. Ufał sobie i swojemu losowi. Uwa- 
żał to za niemożliwe, aby wszystkie jego wiel- 
kle myśli i naszieje, tak humanitarne przepa- 
dły bez śladu. Postanowił konieczie udać się 
do ministra komunikacyj i wyjaśnić mu całą 
Sprawę, a zarazem prosić, aby go znowu prae- 
niesiono na stącyę chorwacką. 

(C. d. n.) 


do Subotyszcza. 


2 N- 76. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Kwietnia 1900. 


owe pompatyc.ne i napuszone mowy ministrów 
i publicystów i całej prasy, która bije się w 
piersi: Panie Boże, dziękujemy Ci, żeś nas nie 
stworzył na podobieństwo Polaków i Francuzów 
zanurzonych w błocie panamskiem i rodzących 
zdrajców Dreyfasów — dziękujemy Ci także za 
to, żeś nas z innej ulepił gliny, aniżeli tych 
kramarzy Anglików, którzy przelewają krew 


niewianych B:.ćrów i ciemiężą wolny naród — 


dla złota ! Nie przeszkadza to jednak tej samej 
prasie starannie tuszować i zasłaniać bardziej 
gorsząca i więcej podłe procesy od owych w 
Paryża i Ronnes 1 odwracać sę tyłem do Boć- 
rów dla tego, że skcńczyła się dla nich epoka 


zwycięstw a nastał czas klęski i pogromu. Te 


legramy cesarza Wilhelma i postawa całego 
dziennikarstwa niemieckiego uzbroiła Boćrów i 
pozwoliła im liczyć pa powne na interwencyę 


i pomoc rządu. Dzisiaj naaczył się już biedny 
i dzielny lad boórski, że łaska pańska na pstrym 
konia jeżdzi! Utratą niepodległości i wolaości 
oj*zyzny opłacą oni to samo doświadczenie, które 
wypisała nèm ongi Francya i Anglia krwawemi 
zgłoskami na kartach naszej historyi | 

Skoro mowa 0 „moralnośsi* dziennikarstwa 
tutejszego, to nie mogę powstrzymać się od o- 
powiedzenia wam takiego faktu. Oskar Pa- 
nizza, osławiony przez monachijski proces o 
obrazę religii i skazany za dramat „Wniebo- 
wzięcicó na rok cięzkiego więzienia, przeniósł 
się do Zurycha i tam począł wydawać ulotne 
pisemko „Züricher Diskussionen“. Fanizza kann- 
te seine Pappenheimer, — autor „Wniebowzię- 
cia“ i „Parisiany“, napisanej językiem „Fra- 
szek“ Kochanowskiego, znał drogę, wiodącą do 
popularności i pełnej kasy. Rozpoczął on syste 
matycznie opisywnć najskrytsze i najbardziej 
drastyczne tajniki z życia wielkich mężów, jak 
n. p. „przyczyny choroby Heinege*, — „listy 
miłcene Strindberga“ i t. d, it. d. W osa 
tnim wreszcie numerze ogłosił on pod zmienio 
nem nazwiskiem „przyczyny śmierei Julii D é- 
ry“. Jalia Déry zakończyła w zeszłym roku 
krótkie a sławne życie swoje — aamobój-twem! 
Przyczyną było jej zerwane małżeństwo z p. 8. 

Córka węgierskiego obywatela, z początku 
aktorka wiedeńska, później śpiewaczka koncer- 
towa, wreszcis utalentowana i ceniona powieś :io- 
pisarka. należała przez dłuższy czas do najbar- 
dziej oryginalnych i sympatycznych osob stości, 
jakie pojawiły się kiedykolwiek w kołach lite- 
rackieh w Berlinie. Fantastyczne, pełne tempe- 
ramenia powieści i nowele Dóry znała niemal 
cała pabliczność niemiecka, — tak samo, jak 
zachwycała się jej portretami. malowanemi przez 
Lesbacha, Syticka i Leistikowa. — 
Smierć jej, tak niespodziewana, wywarła ol 
brzymie wrażenie. Dzisiaj rosną już białe kwia- 
ty na grabie biednej De ry, a świat zapomniał 
o niemieckim Jerzym Sand, kiedy nagle ukazał 
wię w „Zuricher Diskussionen“ paszkwilowy ar- 
tykat Panizzy, przekręcający różne epizody z 
życia Dóry i przedstawiający ją jako heterę i 
ulicznicę! 

Mie wchodzę w to, czy życie prywaine wSzy- 
stkich tych. którzy przerastają zwykłą miarę fi 
listrów 1 snobów, należy wogóle do publiczno- 
ści, sądzę jednak, że sam fakt obrzucania bio- 
tem zmarłej i mieszcześliwej kobiety jest ezy- 
nem haniebnym, ilustrającym dosadnie taiejsze 
stoaunki literackie i prasowe. 

Z repertoaru teatralnego zanotować wypada 
premierę Ibsena „Wenn wir Todten erwachen“ 
odegrana w Detsches_ Theater, dalej -„„Gi0condę* 
d'Anuozia i Bjórrs'na „Ponad siły*. Jak łatwo 
przewidzieć było można, nie znalazł dramat 
Ibsena dobryca wykonawców w „teatrze nie- 
mieckim*, który dotychczas nie postarał się o 
zapełnienie luki, powstałej po wyjeżizie Kainzn 
i Agnieszki Sormy. Z roli Ireny srubiła pnichna 
niemeczka panna D. poprostu karykaturę, inte 
role nie były również odpowiednio obsadzone. 

Dziwnym zbiegiem okolicznoś-i przyjęto d'A- 
nunzia o wiele życzliwiej, aniżeli na inoych ace 
nach europojskich, a przedstawienie „Giocondy* 
przysporzyło jej antorowi nie mało sławy i za- 
pewniło ma stałe powodzenic nad Sprewą. — 
Metropol-Theater zabawia obecnie swoją publi- 
czność przeróbką pociesznej farsy Feriera'a 
pRoyaume des fimmes* wystawionaj z niesły- 
chanym przepyckem. Dość powiedzieć, że ko- 
styumy i dekoraeye kosztowały przeszło 70.000 
marek. Í to jest zapewne przyczyną nadzwy- 
czajnego powodzenia Feriers'a, ścisgającego 
codziennie tłamy widzów do ozdobnej sali naj- 
piękniejszego teatra w Beulinie. Al. W. 


KRONIKA. 


Następńy numer. „Nowej Reformy“ wyjdzie i 
wydawany będzie jntro, we wtorek 3 b. m., w no- 
wym lokalu udministracyi i redakcyi, przy uliey 
Jagiellońskiej liczba 10. Administracya nasza upra- 
aza wię, aby cd jutra zgłaszano się pod powyższym 
adresem, celem cdebrania dzieanika. 

Pray tej sposobaości nadmieniamy, że administra 
cya poBiadać będzie własny telefon licaba 401, te- 
lefm redakcyi Nowej Reformy zachowuje swój 
dotychczasowy Baumer 41. 

Pn ośmnastu latach rozstajemy się dzisiaj 
s „DrnkarniąZwiąkawą!, któc aod początku 
istoienia dziennika bes przerwy go drukował. Po- 
cziwamy się do [mitego obowiąskn podzię: Owa- 
nia na tem miejscu sarówno zarządowi „Dru 
karni Zwiąckowej*, jak całemu personalowi, zaję- 
temu pracą przy naszym dzienniku, za dotychesa 
sowy Bzozery i lojalny stosuaek, który nieodz- 
wuym był waruskiem wydawania codzieanego pi- 
sma, Z małych początków, oparta wyłącznie pra 
wie ma udziałn.h swoich pracowników, roswizęła się 
w tym czasie „Związkowa Drukarnia“ w poważną 
instytnevę przemysłową. Żegaamy ją staropolskiem 
nSzczęść Boże!“ w dałesej pracy i pomyślności. 

Posiudzenie Rady miejskiej odbędzie sę we 
czwartek 5 b, m. o gods. 5 po połudain. i 

Z uniwersytetu. P. Wiktor Teodor Jankiewicz 
a Gorlic, kandadat adwokacki w Sarajewie, otrzy- 
mał dziś na tutejszym uniwergytecie stopień dokto- 
Ta praw, 

Z teatru „miejskiego. Czteroaktową sstakę p. 
Sydona Frydberga „Zmory“, uwieńczona pierwszą 
nagrodą, nadesłał antor za zyczenie dyrekcyi, ktć- 
ra ją wkrótce wprowadzi na scenę, 


bywalców teatru. 


ła sobotniego wieczoru, był także worek srebra. 


zarządu przedstawił p. Wojnarowicz, sasnaczając. 
że wkrótce powstanie nowy zarząd okręgowy w 
Cieszynie i że zomisya wydawaicza przygytownie 


Henryka Sienkiewiesa członkitm homa rowym 
Towarzystwa, pocsem przystąpiono do wyborów. 
Csłonkami- zarządu głównego wybrani zostali pp.: 
radca szzolny Bronistaw Trsuskowski, ka. dr Fran 
ciszek Gołba, Adam KoBopka, dr Teodor Kosch, 
de Julian Raczka, Stanisław Si dlecki, Mieczysław 
Ssybalski, dr Stanisław Tomkowicz. ks. dr Czesław 


odoędsie się w auli wykładowej gmachu chemi 
cznego uniwersytetu Jagiell, posiedzeaie miesięczne 


atracyjne i komus katy członków. 


kan:stu uczmiów t-j szkoły których wystepy wy- 
kasały, że aymiem szkoły p. Nowotaego doprowa 
asi? do nieziych rozuliatów, Popisy trwały od g. 


dam, W skład jury wehodzili: Wdadystaw hr. My- 
c elski, Badpornoznik Morawets, nadporuesnik dra- 
gonów Klein, nauczyciel szermierki w krakowskim 
„Sokole“ p. Rociński i mistrz szermierki se szkoły 
zadeckiej w Łobzowie, nadporucznik p. Linsemano. 
Po skońezonych popisach przyznało jury Bzermie 
rzóm mdale w następująey apogób : 
medal otrzymał p, Wacław Szujski; małe głite p. 
Aifred Towarnicki i Józef hr. Tyszkiewicz; sare- 
brae ze złotą obrąeską pp. Turek, Sielawa, dr Ro- 
wiński, Wyszkowski i Wysocki; srebrae medale 
hr. Stadnicki, Habczenko, Hieronim hr. Taros eaki 
i Jan Nowotay ; bronsowe medale pp. Wiktor Ka 


Panaa Przybyłkówna wraca po krótkiej przer- 
wie na scenę naszą i wystąpi jutro w „Romanty- 
cznych* Rostand'a. 

W Kole artystyczno literackiem cdbędzie się 
we środę 4 b. m. ostatni w tym sezoBie raut mu 
zyczny % nader urozmaicoaym programem. Gaści 
można wprowadzać tylko osobiście. Poezątek rautu 
o godz. 9 wieczorem, Watęp zwykły. 

Z Uniwersytetu ludowego. Zapowiedziano na 
tydzień bieżący wykłzdy p. Kazimiersa Bartosze 
wicza o słotym wiekn literatury, zostały odroczone 
s powodn niedyspozycyi prelegeata. 

Koło nauczwclell szkół wyższych w Krakowie 
odbędsie jutro we wtorek o gods. 6 wieczór w 
Collegium novum posiedzenie. Porsądek dzienny : 
1) O wychowaaiu narodowem, ref. ke. Kobyłeeki 
T. J. 2) W sprawie hraku Banczycieli w szkołach 
średnich, ref prof. Zachemski. 3) Kwestyonarynsz 
wyds. Tow. w sprawie nauki gramatyki i ćwiczeń 
łacińskich w gima. wyż, ref. prof, Winkowski. 

W Stow. nauczycielsk odbył się wczoraj wie- 
czorek muzykalno: wokalny, pod kierunkiem artysty- 
czaym p. Stanisławy Henman. Cząść wokalna spo: 
czywała w rękach dwóch wytrawnych Śpiewaczek 
p. Anny Bəlke i p. Stauisławy Heuman, P, Balke 
odśpiewała nicznany u nas utwór hr. Breeł Plate 
rowej, saś p. Hanmzn masnrek s op. „Duch woje 
wody” i pieśai Żeleńskiego. Miłą niesp: dzianką był 
występ młodzintkiej amatorki p. Bystrzanowskiej, 
uczennicy p. Henuman, która sa pełny wdzięku 
śpiew otrzymała oklaski. P, Stroka wygłosił wiersz 
własny „Z siemi niedoli“, a zniewoloay oklaskami 
dodał „Prima aprilia“ i nomet „Piękność dsiewi- 
cza”, Gra artystyczaa znanego amatora dra Śchen- 
ka i p. Aliny Świderskiej, która oprócz tego pod- 
jęła się uprzejmie akompaniować do śpiewu — 
były dopośnieniem zajmnjącego programu. 

Nadzwyczsjne walne zgromadzenie członków 
Związku handlowego Kółek rolaiczych odbędzie się 
jutro, t. j. 3 b. m. w sali krakowskiej Rady po- 
wiatowej celem dokonania wyborów Rady nadzor 
czej tego stowarzyszenia. 

Bankiet. W suhotę po przedstawieniu jubilen- 
szowem Pauliny Wojaowskiej odbył się na cześć 
artystki bankiet w hotelu Saskim, urządzoay przez 
wielbicieli jej taleata i kolegów. Wzięło w nim 
udział grono osób se sfor obywatelskich i stałych 


Ku temu celowi służyć ma przdsiębiorawo lote 


czyć fundusaw na nrządzenie muzeum i spłatę cię 
żarów. At.li i to przedsięwzięcie, jak i do tej 


ofiarnością przne artystó poqskich cennych dzieł 
satuki, 
przedłnżenia termian logowania do końca 1900 ro- 
ku i żywi nadziej, że ofisrncść społeczeństwa po- 
prze cel tak piękny i dopomcże Towarzystwu do 
zgromadzenia niezbędnego fuaduszn na cole urzą- 
dzenia museum i pracowni mistrza. Jest to ostatni 
i najważaiejszy cel istnienia i żdań Towarzystwa, 
po spełnieniu którcgo Towarzystwo się roswiąże i 
odda urządzony w supełaości dom Jana Matejki 
jako instytacyę narodową na własność i w zarząd 
gminie mia Krakowa, 

Towarzetwo spodziewa się, że nadohodząca uro- 
czystoś jubileuszu uniwersytetu, gromadząc w mu- 
rach Krakowa liczny zastęp obcych gości i tury 
stów, nbudsi także ainteresowsnie domem Matej- 
ki i pomncży hochody i ofiarność. Pięciokrotna 
w ciągu lat ostatnich smiana kustosza, którym 
obecnie sosta? mianowaay p. Maciej Szukiewicz, 
nie wyszła na dobre Towarzystwu, o przysporzyła- 
zarządowi wiele kłopotu i zajęcia prss każdoraso- 
wem sprawdzaniu inwentarza. Towarzystwo postano- 
wiło także zwrócić się o stałe subwencye do Bej- 
mu i Rady miasta Lwowa i ma uzasadnioną Ba, 
dzieję, że dstyczące sfery tak pięknej i godnej 
poparcia narodowej instytucyi Bie odmówią za 
siłku 

Następnie odczytał skarbnik Towarzystwa pP. 
Zygmunt Hencel sprawozdanie kasowe, z którego 
okausnje się, że Czysty majątek Towarzystwa repre 
sentnje snma 45.247 slr. 

Dochody wynosiły 3 403 słr., rozchody 1.923 
złr., a przyrost majątku w roku 1899 wynosi? 
1.479 słr. 82 ct. Po przyjęciu Sprawozdania ka- 
sowego rozw ąza się ożywiona dyskusya nad pro- 
gramem dalszej akcyi, w której wsięli ndział pp- 
prof. dr Jordan, Siachiewicz, St. Estrejcher, Stern 
schass i dr K. M. Górski, 

Z sali sądowej. (Uprowadzenie?) Kwieta'owa 
kadencya sądów krakowskiej ławy przysięgłych 
rospoczęła się dziś rosprawą przeciw Zacharyaszo 
wi Gutterowi, oskarśoaemu o sbrodnię gwałtu 
publiesnego, popełnionego przez uprowadzenie” 
nieletmiej dziewczynki. Rosprawą w miejsce wioe- 
presydenta Morelowskiego, który jest słaby, pro 
wadsi radca Wawrusch jako wotanci sasiada- 
ją radcy Ursel i Turowics, oskarża pro 
kurator Pawłowski, a oskarżonego Guttera 
broni adwokat dr Rudolf Frühling., Z aktu 
oskarżenia sprawa przedstawia się następująco: 

W Trzebionce żyła rcdzina Kuppermanów, 
u których miużyła czternastoletnia dziewczynka, 
Maryanna Kajdówna, córeczka, Cecylii Ksjdow:j 
pełn ąsej obowiązki służącej u jakiejś familii ży 
dowskiej w Chrsanowie; a w pobliskiej wiosce 
w Wodnej, mieszkała rodzina Gutterów. Gatterzy 
s Knppermanami żyli w wieczsym antagonizmie. 
Gutterowie, widzą: ża Kuppermanowie sa tanie 
pieniądze mają dobrą i obrotvą służąsa, a dowie- 
dziawssy się przytem, że Kuppermanowie źle Bię 
s nią obchodzą, postanowili pozyskać Kajdównę dia 
siebie. Pewnczo dnia Kuppermanowie posłali Kaj 
dównę do rodziców swych do Wodnej. Kajdówna 
poszła i niewróciła. Kappermanowie rozpoczęli po 
szukiwania za zaginioaą dziewzzyną przy pomocy 
żandarmeryi i policyi w Chrzanowie, a tymczasem 
po całej okolicy rozeszła Bię wieść, że żydzi „por 
wali katolicskę dla swych rytualnych celów“ i 
wszyscy wskazywali na Kapermaaów, jako na wi- 
aowajców.... 

Sprawa zaczynała się saostrzać. Katolicka ludność 
była wsburzońa i rozgoryczona, tembardziej, że na 
dworcu kolejwym w Chrsanowie kilgoro lndzi na- 
tr» fiło na Ślad jakiegoś nieznanego żyda, Uprowa 
dz»jącego nieletn 4 katoliczkę ... Lecz magle cała 
ta zawiła historya wyjaśniła się : Kajdównę odszu 
kano w domn rodzisów Gatterów , zamieszkażych 
w Zatorze, Kajdówaa nie mają hynajmniej poję 
cia o tem, jak za nią sznkają po całym Świecie, 
pełniła tam obowiązki służącej... Śledztwo wykryło, 
że „uprowadzenia* Kajdówny 5 domu Kupperma 
nów dokonał Zacharyasz Gntter — i to uprowa- 
dzenie zawiodło go ma ławę oskarżonych, 

Po odczytania tego aktu oskarżenia poczęto ba- 
dać Świadków ; z zezaań Cecylii Kajdowej wynika, 
że w całem tem zajściu, była nawet w uczuciach 
macierzyńskich neutralną a o wieku swego dziecka 
niemiała nigdy jasuego pojęcia. Następnie presłu- 
chano Maryannę Ka jdównę, która szeroko Opo: ia 
dała cały fakt Bwej ucieczki; dr Frubling wykazał 
jednak ławie przysięgłych, że dzisiejsze jej zesna- 
aia stoją w sprzeczności z zeznaniami złożonemi 
w sledztwie. 

Po orzeczeniu lekarsy sądowych, których zdaniem 
Kajdówna nic przekroczyła jeszcze 14 lat życia, 
gaczęto badać kikn innych świadków, którzy mniej- 
ssy lub większy udział bzali tej sprawie. Rozprawa 
trwa dalej. 3 

Fałszywe storublówki. Wczoraj wieczorem ja 
kiś nieznany mężczyzna, czarno udziany, o twarzy 
okrągłej i jasnym blund zaroście przyszedł do ka 
wiarni Wetzateinowej przy ulicy Siennej i wy wołał 
stamtąd starą wekslarkę, stale w tej kawiarni 
„urzędnjącą*, niejaką Fany Sellingerową, a zna 
lazłszy się z Sellingerową na ulicy, oświadczył jej, 
Że w handu p. Fuchaa jest jak:$ „facet*, który 
koniecznie chce smienić 2 storublówki, Sellingerowa 
ucieszona nadzieją zysku, udała się wraz 8 owym 
niesnajomym do domu pod l. 8 w głównym rynku. 
Tam na schodach pomiędzy pierwszem a drugiem 
piętrem, spotkał ich drugi nieznajomy mężczyzna, 
brnnet, dość wysokiego wzrostu, który przywitaw 
ssy Się z owym pierwszym nieznajomym, jasnym 
blondynem, dał Sellingerowej dwie storublówki do 
smiany. 

Na schodach było dość ciemno. Śeilingerewa 
wzięła do ręki podane jej pieniądze, zauważyła 
właściwą im tęczową barwę i napis „sto rublej”, 
okalający portrecik Katarzyny, a nie pcdejrzy wająo 
żadnego oszustwa, w tej chwili wypłaciła niesna- 
jomemu 500 koron, i ucieszyła się, że na tym in- 
teresie sdołała zarobić 40 koron, które dostały się 
jej skutkiem „zmiany „poniżej kursu.“ 

Ale radość jej „znikła bez śladu”, skoro przy- 
szedłasy napowrót do kawiarni Wetzetelnowej obej- 
rzała owe storublówki i przekonała się, że są to 
falsyfikaty wykonane ręcznie, że portrecik Kata- 
rsyny jest zgrabnym „bohomazem* który na pierw- 


Wśród upominków, jakie p. Wojaowska otrzyma” 


zebranego przez zwoleaników jubilatki drogą skła- 
dek na ręce dyr, Kotarbińskiej. 

Tow. oświaty ludowej w Krakowie odbyło w 
sobotę doroczne walne zgromadzenie. Sprawozdanie 


wydanie „Dziejów Polaki“, Zamianowano następnie 


Wądolay i Stanisław Polaczek. Do komisyi kontro 
lającej wybrani pp: Włodzimierz Aleksandrowicz, 
Wa.ław Anczyc, Zygmnat Ehreaherg, ks. Jan Łs- 
baj i Hearyk Müldser. 

Z Tow. ogrodniczego. We środę dnia 4 b. m. 


urak Tow. ogrodniczego. POGzzy k O godz. 6 po 
połndniu. Na porządzn dziennym sprawy admisi- 


Turniej | popis szarm:erzy. Wosoraj odbył się 
w s:lt Saskiej pierwszy turniej nesniów szkoły sser 
mierskiej madpornegnika p. F. Adama Nowotnego, 
sa który przybyli liczni miłośnicy t3go gptrtn. 
W pvpsie, wylącznie na szable. wsięło udział kil- 


l1 do 1 przed połuduem i od 4 d» 6 po połu 


Daży słoty 


wecki i Kuvtkowski. Medale sostaną rozdaae dop -ra 
podczas turnieju, który odbędsie się dziś wieczoram, 
rówaież w sali Saskiej, o gods. pół de 8 wieczo- 
rem. W turnieju dzisiejszym, ma sspady i szabie, 
weźmie udział, oprócz wybitBiejszych uczaiów stkoły, 
także kilku mistrsów Szermierki, jak dyrektor 
askoły, Badpornueznik p. F. Adam NowotBy, nadpo 
rucsmik dragonów p. Kieis, mistrzowie Szermierki 
s Wiener Neustadt, pp. Neralc i Bąkowski, oras 
padporacznik Morawetz. Czysty doehód z turnieju 
nrzezaaezoBo Ba pomnożenie funduszu jabilenszowe 
go uniw, Jagiellcńskiego. 

Loterya fantowa, która dnia 25 marca odbyła 
się w Bali Grand kotelu ma rzecz krakowskiego 
Towarsystwa dobroczynności, przyniosła 702 słr. 
15 et. czystego dorchodn. 

Dom Jana Matejki. Wosoraj odbyło się doro- 
czne ogylne sgromadzenie csłonków Towarzystwa 
imienia Jana Matejki, ma kjórem sarząd przedło 
żył sprawozdanie ze Swoich czynności i stanu fan 
duszów. Przewodniczył zebraniu preses dr Maryan 
Sokołowski, który na wstępie w sposób treściwy 
przedstawił dzieje dzieje roka ubiegłego i dał 
ogólay obraz siaan dokonanych i projektowanych 
na najbliższy okres czynności. Pomimo energicznych 
zabiegów wydziału, ostatni rok pod względem rn- 
chu i faansowego obrotu, wykazał gorsze wyniki; 
niż lata ubiegłe. Z pow.da nadmiernia przez wła- 
dze fiskalne wygórowanych podatków, Towarzystwo 
mimo snacznego na posór msjątku, jaki przedsta- 
wia hipoteczna wurtość domu i sbiory, nietylko nie 
ma żadnego w tej realności dochodu, ale jeszcze 
dopłaca rocznie 75 słr. Jedyne pozycye dochodów 
Towarzystwa stanowią: sybwencya miasta Krakowa, 
wkładki członków, Składki osób prywatmych i o- 
płaty za zwiedzanie domu, Źródła te dały w roku 
1899 ogółem kwotę 2.625 złr dochodu. Tak ezczu- 
pły obrót kasowy nie doswolił zarądowi przystąpić 
do urzeczywistnienia jedaego s głównych zadań, to 
jest przehndowania piętra drugiego i trzeciego i 


zamienienia tych dalszych integralnych i główaych |szy rzut oka, za autentyczny może uchodzić! Sto- 
części składowych domu Jana Matejki, na museum. 


ryi artystycznej, s której czysty dochód ma dostar- 


chwili, nie powicdło się, gdyż oglaej liczby 10.000 
losów sprzdano dotą zaledwo 2.000. Wydział nie 
sa tak niską cenę oddawać magromadzonych z taką 


oddanych na loteryę, uzyskał od władz 


za wynajem Bali za jedeBaście wykładów razem 
175 kor. 85 hal., co jest kwotą wcale poważną, 
a w chudym budżecie „Sokoła* pozycyą wcale nie 
do pogardzenia. 

Bawiący cd dwóch tygodai teatr prowincyenal- 
ny Miillera dobrse się spisuje. Pomiędzy innemł 
wystawil „Dzwon zatopiony* Hauptmanna w prse- 
kładzie Kasprowicza i „Zaczarowane koło“ Lucya- 
aa Rydla. Sztuka Rydla podobała się tn i prey- 
chylaie sostała przyjęta przes publiczność , która 
wcale licznie na pierwsze przedstawienie tej nowo- 
ści się zgromadziła, 

Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w Stryju 
zdali egzamin dojrzałości w r. 1888, uprassamy ze 
względu na to, że daia 13 czerwua 1900 odbyć 
się ma w Stryju nass pierwszy zjasd koleżeński, 
aby na ręce jednego s podpisanych nadesłali swoje 
w tej mierze życzeaia przy dołączenin adresu. — 
Dr Aleksander Kolessa, prof. nniwersyteta lwow- 
skiego, Lwów, ul. Gołębia 1. 10. Dr Gerschon 
Zipper, adwokat kraj., Lwów, nl. Pedlewskiego 8. 
Dr Fryderyk Simon, adjunit akademii weteryra: 
ryi, Lwów, ul. Zielona, 1. 40. 

Pół miliona koron przegrał w Monte Cnrlo, 
zaledwie w ciągu trzech dai, słysny miliarder ame- 
ryksński, Vanderbildt, ktory przyby! tamże ze Sta- 
nów Zjednoczonych na własnym jachcie „Valiant“, 
Szczególnym trafem w tym samym czatie rozw'e- 
dziona z aim małżoaka nosząca obeeaie aazwiako 
pani Belmont, bawiła rówmież w Monte Carlo i 
złożyła Molochowi gry w oOfierse czwartą oręść 
tej snmy, którą przegrał jej essmałżomek, Oi lu- 
dzie przynajmniej nie potrzebowali sobie żyeia od- 
bierać s powodu tak grubej prreg"anej. Jakie ol- 
brsymie sumy prsegrywa tam Świt: caty, dowodzi 
fakt, że suma pieniędzy, które przeszły na wła- 
sność doma gry w rokn ubiegłym, równa się 45 
milionom koron, 

Kongres balneologów monarchii anatryaekiej ob- 
raduje w Dabrowniku. Jednym z honorowych pre- 
sydeBtów kongresu wybrany został lekarz powisto- 
wy. dr. Wędziłowics. 

Umówione samobójstwo. Dwa; literaci niemiee- 
cy, samiesskali w Wiednin, Hugua Astl Lsonhard i 
Frits Lommermayer, już przed kilku laty przyrze- 
kli sobie nawzajem, że nurą rasem Śmiercią eamo- 
bójczą. Jakoś w sobotę wieczorem około godsiny 8 
w mieszkanin Astla mieli obaj odebrać sobie życie, 
Astl brzytwą poderżuął sobie gardło i w kilku mi- 
nutach wysionął du' ha, Lemmermayer również brey- 
twą zadał sobie kilka raa ma lewej ręce i przyj- 
dzie prawdopodobnie do zdrowia, 


rublówki te wykonane tuszem i zwykłym atramen 
tem o jasnym, doskonale wykonanym pcdkładzie 
tęczowym, nie miały nawet powycieranych lin jek 
pomocniczych, zakreślonych ołówkiem, 

Sellingerowa z krzykiem przyb egła na policyą, 
prosząc, aby wyszukano oszustów i złożyła tam 
fałszywe banknoty. Polieya w sprawie tej rozpo 
częła jnż poszukiwania. 

Biednemu zawsze wiatr w oczy. Jeden s na 
nozycieli ludowych pisze nam: 

W tych dniach otrsymałem list niezwykłej for- 
my i objętości. Adres niemiecki nasuwa? mi przy- 
puszczeBie , że może hen daleko za morzem ciocia 
jaka, umierając, wysłała mi jeszcze ciepłą ręką 
parę parę obligacyj lab bankaotów,, A że w ra- 
chowanin s kieszeni mie celuję i miesięczne moje 
samknięcia rachunkowe cą eząsto podobne do ohe- 
caych zamnięć rachankowych w.p. wielickiej Kasy, 
więc tek ta myśl była mi tak miła, że się Bie 
spiessyłem Z otworzemiem listu, Ale eiekawość 
prsemogła i gdyby nie okoliczność, że p. Bobrzyń 
ski wyrobił u nas przekonanie, że nadzieja dla nas 
jest zawsze zwodniczą, byłbym dosa:ł hardzo nie- 
przyjemnego rozczarowania — bo oto snalazłem w 
liście dwa arkusze poliniowanego papiern 8 zavi- 
sem „Namensliste“, a na Świstku, co następuje 
(tłomacząc wiernie): „Budapesst data st. p. Wiel- 
możny Panie! Pozwalamy sobie prosić Pana o po 
danie maswisk ram'żnych osób, zamieszkałych w 
Pańskiej okolicy. W załączeniu przesyłamy do dy- 
Spozycyi 2 arkusze po 100 rnbryk s prośbą o wy 
peźnienie i przesłanie nam do dni 8, Za 100 adre 
sów ofiaruje 1 50, za 200 — 3 korcny, które po 
„pdecłaniu prześlemy. — Z poważaniem Abrens & 


Czy potrzebuję opisywać, co mi się działo, gdy 

to przypomniało mi różae propozycye, czysiona na 
uczycielom przez agentów emigracyjnych, którzy 
za głową, do ich sieci mapędzoną , ofisrowują po 
kilka sir.? Nie wątpię, że moi koledzy s żonami 
£ Oburzoniem o teu myślą. 
\ Defraudacya ozy kradzież, Wczoraj zakończyła 
się rosprawa bardzo sensacyjna, przeciw Danielowi 
Karolowi, woźsemu sądewemu w Mszanie Dolnej, 
oskarżonemu o sbrodaię Sprzeniewierzenia , popeł- 
aioaego przez przywłaszczanie sobie pieniędzy, usy- 
Bzanych z ekzekucyjsej sprzedaży ruchomości dłu- 
ników, a w częś otrsymaaych od dłużników wło- 
ścian do głożenia tysh do depozytu sądowego. — 
Trybnnał nwolnił zupełnie oskarżonego od winy i 
kary przy odesłaz u poszkodowanych aa swykłą 
drogę prawa cywiluego. Proknrator nie zgłosił sa- 
żaleBia nieważaości, tylko sastrsegł sobie ściganie 
śony uwolmionego w kierunku sbrodni kradzieży, 
popełaionej na osobie męża a ma szkodę trzecich 
osób, gdyś rzeczą jej było zapytać się męża, skąd 
ma te pieniądze, 

Nowy Sącz, 1 kwietnia. Zmarła tu Antonina s 
Sznajdrów Brgeska właścicielka dóbr, żona byłego 
dłagoletniego burmistrza, przeżywszy lat 78. Zmar- 
ta cieszyła się powszechaym Bzacnukiem. 

Stanisławów, 1 kwietaia, (Kor. N. Reformy) 
Najówieższą nowiną, obiegającą miasto, jest, że dr. 
Adam Hensel, tylokrotnie wymieniany kandydat do 
mandatu poselskiego, opróżaiomego po drze Biiń: 
szim, nie kandyduje. Nadesłał oa mianowicie tu 
omBegdaj oświadczeaie, z którego wynikałoby, że 
pierwsay raz wogóle 0 kaadydatnrze tej swojej 
uryszy i że nikogo do ag towania sa sobą Bie uoo- 
ważniał, a ewentnalsego wyborn, o którym eam 
wątpi nie przy ałby. Są to po prosta „kwasie wi- 
uogrona* i jako taki specyał, mandat po Bú 
suita, w tym wypadku należy uważać. Kandydatu- 
ra dra Hasasla spotkała się tu, jak to zaras Wam 
oisałem , s niesympatycznem przyjęciem i rawet 
„fory urzędowe nie śmisły jej, wobec powesechne- 
go tomu nieprzyjasnego drowi Henslowi, p: pierać, 
wobec czego nie pozostawało kuzynowi hr. Dziedu 
szyckich nic innego, jsk niewczesną swą kandyda 
turę snpełnie s kursu wycef»ć Sytnacya polityczna 
wobee ustąpienia i tego kandydata przedstawia się 
r8yć jałowo, na plsea zosta? bowiem tylko dr. 
Władysław Łoziński, którego kandydaturą ani koa- 
serwatyści, ani też demokraci zachwycać się Bie 
mają powodn, jako kon erwatysta bowiem dr". £o- 
ziński jest mim wprawdzie całkowicie, ale nie w 
styln staro- ani neo-konserwatystów ; s obozem de- 
mokratycsaym natomiast ma wprawdzie dr. Łoziń 
ski nieco styczncśsi, w niektórych nawet szczegó 
łach może być mu woale sympatycznym, .ale nie 
jest i nie może być mu szeserze i supeiłnie odda- 
nym, ani też nikt prawa nie ma tego od niego 
wymagać Posa tą kandydaturą wyłaaiają się akro- 
mne kandydatury „miejsiowe*, jednego s inżynie- 
rów kolejowych i jednego s radców sądowych. Nie 
wymieniańń ich po nazwisku, czekam bowiem, ażby 
sę one należycie zdeklarowały. Niech mają ci pa- 
nowie odwagę wyraźnie oświadczyć, że występują 
w szranki wyborcze, nie czekają zaś, żeby ich kto- 
kolwiek z poza aktów i fascykułów wyciągał na 
arenę wyborczą, a wtedy i prasa snajdzie odwag® 
o ich kaadydatnrach zdanie swoje bez ceremoni 
wypcwiedsieć, Jak już wiadomo, wybór posia Od” 
będzie się w dnin 15 maja, jest więc jeszcze do- 
Być czasu na p%szukauie takiego kandydata; który: 
by wycbrażeniom o zadaniach p sła z karyi miast 
całkowicie odpowiedział. 

Z jakiemi tradnośsiami walczyć musi tutejszy 
Un'wersytet ludowy, słabe pojęcie © <a da wią. 
zenka faktów następnjących: Postano" 050 utwą. 
rgyć kurs dla nauki stenografii. Zgłosiło SĘ mió- 
stwo osób pragnących korzystać $ tej aauki, Oka- 
zało się jednak, że gali dostać na Baukę nie mo- 
żna. Sskoła reulna i gimnasynm Oodxówiły wprost, 
szkoły Indowe ndawały Się p inapektora sskolne- 
go, ten saś do okręgowej Kady szkolnej, na któ 
rej decyzyę Uniwersytet właśnie czekał, kiedy tym 
czasem jeden £ profesorów gimnazya]aych, który 
się ofiarował nanki tej udsielać , ofertę swoją co 
fagl, zasłaniając Się także zakasem przełożonego 
awojego inspektora szkolnego, Drugi fakt: W dziel 
nicy kolejowej rospoczął jeden z tecbników kurs 
wykładów s dziedziny fizyki doświadczalnej. Wy- 
kłady cieszyły Się niezmierną popularnością, sala 
bywała sawsze pełna, Wykłady musiano zawiesić 
dyraktor szkoly realnej bowiem, która dostarczała 
aparatów doświadczalaych. zakazał dalszego ich 
wypożyczania, pomimo że Uniwersytet za całość 
ich przyjmował supełną gwarancyę. „Sokół“ wre 
szcle mierozumnego swojego gakasn niewynajmowa- 
mia sali Ba cele Uniwersytetn dotych'zas jestose, 
pomimo snanego potępienia tego krokn przes Zwią- 
zek sokoli, mie eofaął, Ażeby mikt nie był w błę- 
dzie, jakoby „Sokół“ wyświadcsał Uniwersytetowi 
jakieś dobrodziejstwo, podaję zatem do powszechnej 
wiadomości, że instytunya ta zapłaciła „Svkołowi* 


Konkursy. Rozpiseje się konkurs ma posadę ka- 
Byera miejskiego w Kałaszu. 

Celem obsadzenia opróżnionej w etacie dyrekeyi 
polieyi w Krakowie jednej posady komisarza poli- 
cyi w IX kiasie rangi. ewentualnie jedaej posady 
koacypisty policyi w X klasie rangi, rozpianje się 
konkurs. 

Rówaież rospisuje się konkura ma jednę posadą 
kaneelisty polieyjnego w XI klasie rangi z syste- 
misowanemi poborami przy dyrekeyi policyi we 
Lwowie, s terminem do końca kwietnia b. r. 

Gaseta Lwowska Nr. 15. 


Z kalendurza. W poniedziałek 2 kwietnia: 
Franciszka z Pauli; we wtorek 3 kwietnia: Ry- 
szarda biskupa wyBawcy ; we Środę 4 kwietnia: 
Izydora bisk, wyza. 

Wschód słońca dnia 2 kwietnia o gods, 5 min. 
16, zachód o godz. 6 m. 12. Długość dnia godz. 
12 m. 56, 


Repórtoar teatra miejskiega. 


We wtorBk 3 kwietaia: „Romaatyczni*, ko- 
medya w 3 aktach E. Rostaad'«; „Zasdrosaa*, ko- 
medya w 1 akcie E Pailleron'a (po raz 8). 

We Środę 4 kwietaia: „Szlachectwo duszy“, 
komedya w 3 aktich J. Chęcińskiego; „Kośsiu- 
azko pod Racławicami*, obraz 2. (Przedstawienie 
popularne), 


Gabryeiski (Krzysztefory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznacomitszej w Austryi 

tabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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TEATR. 


Jubileussowy wieczór Pauliny Wojnowskiej. 


(„Salachectwo duszyu Chęcińsbiego i „Łobzowa- 
ne“ W. L. Anczyca.) 


Pięknym i wzruszającym był sobotni wieczór 
w teatrze krakowskim. Uczczono nim artystkę 
niepośledniego talentu i zasługi w teatrze pol- 
skim, której trzydziestoletnia działalność sceni- 
czna Zespolona jest ściśle z kistoryą teatru na- 
szego i stanowi nie najmniejszą jej cząstkę. To 
też w tem podniosiem święcie teatralnem wziął 
udział cały Kraków, wszyscy wielbiciele talcniu 
Pauliny Wujnowskiej młodsi i starsi, z których 
wielu pamięta pierwsze jej artystyczae wysiłki 
i pierwsze próby tych świetnych kreacyj, jakie- 
mi jubilatka dzisicjsza tak trwale zapisała się 
w pamięci publiczności. Teatr był zapełniony 
po brzegi, a cały nastrój widowni takim, jaki 
bywa w chwilach niepowszednich teatrslnych 
uroczystości. 

Na Życzenie jubilatki dano „Salachectwo du- 
szy“ Chęcińskiego i „łŁobzowian* Anczyca, dwie 
sztuki odmienne stylem, rodzajem i charakte- 
rem, w których p. Wojoowska zapragnęła przy- 
pomnieć dwie wyborne, a tak róż dorodne swoje 
role: arystokratyczną baronową i zamaszystą 
Magdalenę Bruzdową, dwie typowe kreacye, 
będące poniekąd streszczeniem zasadniczych ry- 
sów jej talenta i dwu kierunków, w których 
z największem powodzeniem swą twórczość wy- 
powiadała. A wybór ten był o tyle trafnym i 
zajmujęcym, że obie role datują się z pierwsze. 
go okresu pracy scenicznej artystki i są jej u- 
miłowanemi postaciami. 

Gdy jubilatka ukazała się na scenie jako ba- 
ronowa w „Szlachcctwie daszy*, powitała ją 
burza gromkich oklasków. Właściwa uroczystość 
uczczenia odbyła się dopiero po pierwszym ak- 
cie. Gdy odsłonę podniesione w górę, ukazał 
się na scenie nx tle pięknej dekoracyi cały per- 
sonal teatru ustawiony w półkole. Dyrektor Ko- 
tarbiński wprowadził p. Wojsowską w środek 
tego półkola i po uciszeniu się oklasków wy- 
głosił do niej pełne serdecznego ciepła przemó- 


- 


_ Kraków, 3 Kwietnia 1900 


Wienie, w którem imieniem testru dziękował ar- 
tystce za jej 30 letnią pracę dla teatru polskie- 
80, podkreślił wybitne cechy jej talentu i wy- 
razi} wdzięczność za wytrwałość i przywiązanie 

0 krakowskiej sceny. 

Po przemówieniu rozpoczeło się wręczanie 
darów, wieńców i kwiatów. Najpierw imieniem 
kolegów krakowskich wręczył jubilatee reżyser 
Solski wieniec srebrny, tukiż sam wieniec na- 
desłali artyści warszawscy, a w dalszym ciągu 
popłynęła na scenę cała procesya wieńców, ko- 
s2ów kwiatowych i upominków. Artystka, wzru- 
stona gorącą i serdeczną owacyą, nie mogła 
pohamować wzruszenia i ze łzami dziękowała 
publiczności, dyrekcyi i kolegom. 

„Szlachectwo duszy“ Chęcińskiego, to zaby- 
tek dawnej komedyj polskiej z okresu Fredry 
i Korzeniowskiego, wyposażony wszystkiemi ce- 
chami stylu, wiersza i charakteru swoich ozs- 
sów. Wśród dzisiejszej produkcyi stanowi on 
Jaskrawy anachronizm w pojęciach i rysach o- 
byczajowych, w metodzie techniki i literackiego 
opracowania. A mimo to wieje z tego utworn 
dziwna woń swojszczyzny i tych dawnych do- 
brych czasów, do których nawet współczesne 
pokolenie, wykarwiome chorobliwemi prądnmi 
Pełzymizmu. z taką lubością powraca. To też i 
saote wśród uroczystego nastroju chwili wy- 
słuchaliśmy sztuki Checińskiego, z tem większą 
Przyjemnością, że i staranna jej wystawa i do- 
BKonale wykonanie ról dodało jej nie mało in 
teresa. P, Wojnowska mimo wzruszenia, które 
niewątpliwie krępowało swobodę jej gry, była 
wprost nieporównaną w roli baronowej. Prze- 
śliczna Sylweta i eharakteryzncya, ujęcie roli i 
Jej podkład charakterystyezny złożyły sią na 
typ wytworny w oałości i szczegółach, a pełen 
prawdy i swojskieh rysów. Doskonałym był p. 
Sobiesław roli barona, pełną wdzięku i prosto- 
ty szląchetnej a szczerej p. Bednarzewska, jako 
Aniela, a gorącym kochankiem p. Tarasiewicz, 
Jako Czesław. Grający rolę Bartłomieja Wilczu 
Ty p. Roman wybornie uwydatnił charaktery- 
styczne rysy rabasznego. ale pełnego poczucia 
Bodności chłopa obywatela i wyrazistą swą grą 
Ożywił niemało bladą akcyę utworu. 

„Łobzowianach* zmieniła się dekoracya i 
Nastrój widowiska. Barwne włcściańskie snkma 
ay, wesołe śpiewy, koloryt ludowy i jsskrawa 
;*BOŻ charakterystyka wywołały błyski humoru 
' S6ieinego ożywienia. Sztuka Anczyca należy 

Najulubieńszych i najpopularniejszych na- 
szych utworów ludowych, a dla Krakowian po- 
Slada wzczególniejszy u'ok i zawsze jest chętnie 
witana. Dobrze się więc stało, że dyrekcya i 
Jubilatka przypomnieli ten piękny obrazek, w 

rym wszyscy aityści nası, ożywieni bamo- 
Tem i podnieeeni wrażeniami wieczo:n, stworzy- 
li doskonałą całość. 

Przodowała w tem gronie pełna humoru Ma» 
gdalena w grze i śpiewie p. Wojnowskiej, obok 
której zdobywali rzęsiste oklaski za grę i * pie- 
wy pp. Przybyłowicz, ówietny jako Protszy. 
Šolski w roli Szymona, p. Kwiatkowska jako 

usia, Oraz pp Karnński, Mielewski, Jednow 
ski, Frączkowski i Puchalski. Pr. 


z e EE 
Wiadomości uaukowe, literackie i artystyczne. 


— Konsert religijny. Mało komu zapowaa wia- 
lan, że w Krakowie istnieje od lat kilku Towa- 
Trystwo 5w. Wcjsiecha, mające ma celn pielęgna 
Wanie muzyki kościelnej. Kult mnsyki kościelnej 
Stoi m mas w stosunku d> inaych krajów tak nisko, 
gr Gel, jaki sobie p stawiło Tow. Św, Wojciecha, 
zasługuje na jak najgorętsze poparcie, a wyaiki 
Dadowań i zabiegów popnlaryzowania mnuayki reli- 
£ijnej przyczynić sę m 84 do wzmożenia się n nas 
tamilowania A powatnej i szlachetnej mnzyki. 
ema celowi posłażył także wczorajszy konegrt 
relig jay, z którego doi hód przeznaczony był na 
ele wspomnianego TowarzystwZ. Wzięły w niw 
Adzia? obok fachowych sił mnzycznych, także siły 
amatorgkie, eo nadało wieegorowi cechę bardzo u 
Iozmaiconą nie osłabiając w niczem jego powagi 
sttystycznej wartości, + Rd 
rogram k noertn był obfity i bardzo zajmUJĘ J; 
Poczęła go orkiestra przepięknem „Andan -o 
wpe symfusii Beeth: vena, które W "TORA. 
ky naąin pod kierowaietwem kapelmistrza p. "9 

a było powaźsym i stylowym wstępem wczoraj- 
Szej produkcyi. 

, Barytonista, p. Teodor Lierhammer, dał się już 
Alejednokrotnie poznać z estrady jako wykonawca 
ob arzony pieswykle wyrebionym amakim i poczu- 
ċiem grrystycznem. Piękny głos jego wyrównany 
jest duskonale w całym regestrze, a śpiewak, dzięki 
dobrej szkcle, umie go nżywać z ogromną łatwo 
ścią i opanowaniem technicznej stroay, tak, ża po 
ZA nią wykonanie ma eechę wytwornego wykcń- 
Ozenia w szczegółach, znamionującego rutynowanego 
śpiowaka. Te zalety wystąpiły wczoraj tem pełniej, 
ile że program składa! się z poważnych w nastroju 
Utworów kościelnych. Arya s oratorynm Mendel- 
tohna „Paulna* służyła aawate sa popie pierwszo 
Fiądnym śpiewakom, gdyż daje pole do rozwinięcia 

elkiej ekspressyi i nozucia, do wszechstronnego 
wykazania zalet głosn i szkoły. P. Lierbammer 
: w wysoee ariystycznie, a piękny głos 
sego brzmiał wspaniale na tle orkiestralnego akom. 
Paniameatu, 

Oprócz tego utworu w repertoarze p. Lierhata- 

Sta znalaz? się wczoraj cykl pieśni Bsethovana 
nGeistliche Lieder“, Scbnberta, Moniuszki „Trea“, 
ba zzz Patkie dały poznać w „wykonawcy śpiewaka 

rdzo inteligentnego, który już dawno przekroczył 
Erauiee amatorstwa. 

a anteregnjącą okrasą programu były poważse w 
„fla i mastrojn ntwory, jak pieśń „Bogarodriea*, 
G Styginalnym układzie staropolskiej melodyi, oraz 

Ounoda „Święta noe*, odźpiewaue rytmicanie i ze 

jem przez ehór „Lutni*, pod kierunkinm p. 

eita, przy akompaniameneie orkiestry. Opróea 
SO zaposaali naś „Lutniści* g kilku mało znane- 
' © zgajmnjącemi utworami muzyki Staropolskiej 

% XVI i XVIII wiekn, a mianowicie dziełami Sza 
( talskirgo („Spowiedź powascchga*) i Elsnera 
nB mać) odśpiewanemi a espella. 

twór Liszta „Les Preludca* na cztery ręce a 

WArzyszeziem orkiestry, znalasł inteligentne wy- 
Onawəzynie w paniach generałowej Horsetzky i hr. 

toniowej Potockiej, która, jako pianistka, dała 

üt poznać w Krakowie. Natchniony ten, a 
wykonywaay ntwór, wygadł «w wykonaniu 
amatorek b.z zarzutu, a nawet ze znacznym 


k 


dwóch 


polotem artystycznym i wielką wyrazistością potę: 
źnej Lisztowskiej frazy. 

Ostatnie słowo, a raczej ostatni pnnkt programu 
n:leżały do p. Hocka, który z właściwym sobie 
artyzmem, anbtelnością smyczka i ślicznem cienio- 
wan'em odegrał skrzypcowe solo z oratorynm Saint- 
Saersa „Potop“. Waparty dyskretnym axompania- 
mentem swej orkicstry, dzielay ten skczypet aka- 
zał wszystkie piękności tej interesującj kompozycy! 
i zdobył oklask gorący, a zupełnie zasłuż ny. 

Sala była szczelnie zapełniona publicznością Z 
najwykwintniejszych sfer towarzyskich, co chlubnie 
świadczy o intencyi popierazia pięknych cslów To- 
warzystwa ów. Wojciecha, TB 
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Ostalnid wiadomosci 


Sprawy austryackie, skupione chwilowo w 
Wiedniu podczas posiedzeń Rady państwa, po- 
wróciły obecnie do swoich prowincyonalnych 
łożysk. I tak w Igławie poseł do Rady pań- 
stwa dr Gross zdając sprawę ze swojej dzia- 
łalności poselskiej, po zaznaczeniu, że stanowi 
sko niemieckiego stronnictwa postępowego wo- 
bec rząda jest zimno neutralnem, rozwodził się 
nad sporem czesko niemieckim i stwierdził, że 
Niemcy trzymają się swojego programu z Zielo 
nych świąt. Dr Gross zarzucił Czechom, że 
cierpią na manię wielkości, sam jednakże nie 
waha? się wypowiedzieć przskonanie, że niemie- 
ckiemu językowi, jako urzędowemu i słażącemu 
do waajemnego porozumiewania się, należy przy 
znać stanowisko, odpowiednie i znaczeniu języ- 
ka niemieckiego i znaczeniu ludu niemieckiego. 
Jest to innemi słowy proklamowanie niemie 
cekiego języka państwowego. 

W Pradze ukonstytuowało się stronnictwo re- 
alistów na zgromadzeniu partyjnem, na które 
przybyli zwolennicy programa profesora Ma8a 
ryka z Czech i Moraw, a zwłaszcza z Borna. 
Prrzedmiotem obrad był program stronnictwa, 
wypracowany przez komitet ad hoc. Część pro- 
gramu, odnosząca się do polityki i spraw szkol 
nych uchwaliło zgromadzenie. Polityczne poło- 
żenie omawiał prof Masaryk, którego wywo- 
dy słuchacze żywo oklaskiwali, Mowca podniósł, 
że stronnictwo realistów nznaje historyczne pra 
wo państwowe, ale potępia prawno państwowe 
utopie, głoszone równie przez rądykałów i Mło 
do-Czechów, jakoteż i przez Staro Czechów. — 
Zgromadzenie uchwaliło, że nowe stronnictwo 
ma się nazywać: czeska partya ludowa. 

Równocześnie ogiosili słowieńsey posłowie 
Sejmu styryjskiego obszerny manifest, w którym 
zaznaczyli, że Niemcy nawet autonomii nadaży 
wają na niekorzyść Słowieńców, skutkiem cze 
go Słowieńcy pozbawieni są wszelkich waran 
ków politycznego i ekonomicznego życia. Mani- 
fest kończy się następującemi słowami: „Przy- 
szliśmy do przekonania- że Słowieńcy muszą się 
wyrzec nadziei, ażeby mogli w styryjskim Sej- 
mie liczyć na sprawiedliwe traktowanie, a w ta 
kich w sraukach nasza obecność w Sejmie by 
laby bezcelową i bazakuteczną. a nawet ubliża- 
jącą godncś:i ludu słowieńskiego*. — Manifest 
podpisali następujący posłowie sejmowi: dr D e- 
cko, dr Jurtela, Lendoszek, Robic, dr 
Rosina, dr Sernec, Vosnjak i Likar. 

Owi liberali radai miasta Wiednia, którzy 
złożyli swoje mandaty radzieckie, wydzli do 
swoich wyborców odezwę, podającą w obszer- 
nych wywodach przycayny, które ich skłoniły 
do tak radykalnego kroku. W odezwie zaraz 
na czele, jąko sumaryczny powód wystąpienia 
z Rady miejskiej podali radni secesyjni, że po- 
czucie prawa i ob.wiązku zmusiło ich stano 
wczo do złyżenia mandatów. 


Z KH NW (RO) 
Sejm. 


Lwów. 2 kwietnia. (Telef.) Dzisiejsze posie- 
dzenie Sejmu marszałok otwarł o godzinie 11 
minnt 30 i ndziehł urlopów pp.: Kozłowskiemu 
na 3 dni, Oktawowi Sali na 6 dni i Białoskór- 
skiemu 6 dni. Nadto Izba ndzieliła urlopów na 
10 dni ministrowi Piętakowi i drowi Madey- 
skiemu. 

Następnie odczytano nadesłane petycye, przy- 
czem p. Rotter zabrał głos dla poparcia pe- 
tycyi Towarzystwa „Szkoły ludowej* o objęcie 
na kraj, względnie lepsze uposnżenie szkoły pol- 
skiej w Biały. ) f 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o Banku 
krajowym i sprawozdanie Rady nadzorczej tego 
Banku przekazano komisyi bankowej, zaś kwe- 
styę udzielenia daru z łaski wdowie po J. Chy- 
lewskim, czasowym inżynierze biura krajowego 
kolejowego, komisy! petycyjnej. | 

Z kolei udzielono dwu koncesyj na pobiera- 
s opłat mytpiczych: Wydziałowi powiatowemu 
w Rawio ruskiej dla drogi z Lubyczy do Józe- 
fówki i Radzie powiatowej w Bochni od prze- 
wozu przez rzekę Rabę między Uściem Solnem 


a Niedarami. 1 

P. dr. pk W C 
wniosek o zaprowadzeni Pa 3 
nego. Mowca zaatakował energitznie MAESE 
bojętneść wobec przymusu tego, przeć”. he 
stępnie olbrzymie klęski, „jakie eorocznie £! : A 
wi zadają pożary, nędzę iadu, stąd wynikającą 
wreszcie zaapelował do Sejmu, aby przer 34 
apatyę, panującą w tej sprawie. Wniosek ode 
stano do komisyi administracyjnej. Ai 

Wybory z mniejszych posiadźości, P. T. 
W rawskiem i hr. Ignacego Krasickiego w ʻ- 
skiem uznano za ważne. 

. Hupka imieniem komisyi gospodarstwa 
krajowego referował o krajowych niższych szko- 
łach rolniczych i o szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie. Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, A 
na uzupełnienie budowli dla szkoły rolniczej w 
Sachodole uchwalono 4650 złr. y 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o czynności 
II, szkolnego departamentu Wydziału krajowe- 
wego przedstawił p. Cielecki. 

Nad tą sprawą rozwinęła się dyskasya: 

P. Barwiński domagał się przyznania od- 
powiednich Bum na konserwacyę ruskich pomni- 
ków historycznych. 

Dr. Tadeusz Pilat poparł sprawę „Macierzy 
polskiej*. 


kowski uzasadniał swój 
e przymusu asekuracyj- 


Koszule kolorowe + 


Szelki 
_ Krawaty *% Rękawiczki + Skarpetki + Pończochy 


łaną dla ich reformy, niewielkie z niej rokujące 
nadzieje. Następnie, przeszedłazy do kwestyi 
teatralnej i oddania w dzierżawę teatru lwow- 
skiego, podniósł, że akt r za :umienną pracę 
powinien znaleźć opiekę i zabezpieczenie byta. 
Na czele teatru powinien stąć człowiek wy- 
kształcony i dla sztuki ofiarny. Mowca przy 
znał, że kierowanie teatrem w naszym kraju 
przedstawia wielkie trudności, Teatr u nas jest 
jeszcze zbytkiem, ale powinien dostarczsć szla 
chetnej rozrywki i podnosić du"ha. 

Po odpowiedzi referenta Cieleckiego przyjęto 
sprawozdanie do wiadomości i uchwalono wnio 
sek, polecający Wydziałowi krajowemu zwuła 
nie ankiety w sprawie reformy sem naryów nau- 
ezycielskich. 

Kwestyę subweneyonowania targowicy bydła 
w Krakowie na Prądniku białym przekazano 
do zbadania Wydziałowi krajowemu. 

Kilka sprawozdań komisyi szkolnej co do 
petycyi wdów po nauczycielach o przyznanie 
pensyj wdowich oddano Radzie szkolnej do roz- 
patrzenia. 

Wybcrem adwokata lwowskiego dr. Stefana 
Fedaka do Rady nadzorczej „Banku krajowe- 
go“ w miejsce š. p. Krzyżanowskiego, wyczer- 
pano porządek dzienny. 

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano sze- 
reg interpelasyj i wniosków, 

P. Kramarczyk interpelował, czy rząd 
nie zamiorza wezwać funduszów propinacyjnych, 
aby płaciły datki konkurencyjne na budowę 
kościołów. 

P. Milan w sprawie reformy dla ludności, 
dotkniętej szkodami elementarnemi. 

P. Romanowiez i towarzysze postawili 
wniosek o reformę wyborczą do Sejmu. 

Główne zasady tego wniosku są następujące: 

1) Utworzoną zostaje kurya powszechnego 
głosowania, wybierająca 30 posłów. 

2) Liczba posłów z miast ma być powiększo 
ną znowu 0 5 wybieranych przez 10 miast. 

3) Lióśba posłów z mniejszych posiadłości 
ma być powiększoną O 4 mandaty, każdego no- 
wo utworzonego powiatu po jednym. 

4) Wybory we wszystkich kuryach odbywać 
się mają bezpoś' dnio. Przy głosowaniu. na po: 
słów z wielkiej własności, miast i Izb handlo- 
wych wybory odbywają się tajnie. W kuryi 
wiejskiej i powszechnej wyborcy mogą dowol- 
nie głosować: ustnie lub kartkami. 

P. Zoll postawił wniosek o wyjednanie u 
rządu zniżenia taryf telegraficznych do Rosyi. 

Hr. Andrzej Potocki wniósł, aby Rada 
szkolna czas wakacyjny tak rozdzieliła, iżby 
dzieci wiejskie w czasie najpilniejszych robót 
w polu były wolne od nauki. 

P. Rapaport pustawił wniosek o budowę 
zimowej przystani na Wiśle pod Nadbrzeziem. 

Dr Skałkowski o ograniczenie sprzedaży 
napojów słodzonych poniżej 2 litrów. 

P. Wójcik o oznaczenie dozwo'onego ma 
zimum  poniadłuści ziemskiej. Jest to kontr- 
wniosek przeciw wnioskowi Hupki. 

P. Sredniawski o budowę kolei wąsko 
torowej do Mszany Dolnej. 

P. Nowakowski o zapomogi dla pogo- 
rzelców we wsi Torkach. 

P. Rozwadowski w sprawie taryfowej. 

P. Jabłońaki wniósł interpelscyę w spra 
wie fandacyi 'Towarnickiego. 

Ka. Stojałowski inierpelował w sprawie 
starostwa Przeworsk-Leżjak, 

P. Krempa o nadużycia egzekutorów po- 
datkowych w Radziechowie. 

P. Milan w sprawie wyborów gminnych 
w Nowem Siole. 

P. Abrahamowicz w sprawie reformy 
policyj lwowskiej. 

i P. Merunowicz w sprawie regalacyi Pel- 
wi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następue odbędzie się pojutrze o godz. 10-tej 
przedpołndniem. Na porządku dziennym zostało 
zamieszezune pierwsze czytania wszystzjch wnio- 
dków, a więc i p. Romanowicza i p. Wójcika 
praon isnin komisyi gminnej i wybór członka 

ydziału Galicyjskiej Kasy Oszczędności iej 
sce min. Piętabe, mac R miej 

Na dziś godzinę 5 popołudniu zapo i 
wspólne posiedzenie unii wideła h ję” 
demokratycznego, celem ostatecznego naradzenia 
się, jakie Stanowisko zająć w obec „lex Hupka“, 

A komisyi agrarnej, dyskusya nad tą sprawą, 
mimo spokojnego tonu, jest tak zawzięta, że 
mimo, iż w sobotę odbyto 5-godzinne posiedze 
nie nie doprowadzono na niem do żadnego je- 
szcze rezultatu. 


"ian 0 PĄPY 
| Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 2 kwietnia. (Zelej.) W gmachu sej- 
mowym pojawiła się depntacys stronnictwa ka. 
tolieko-narodowego z Krakowa, która wręczyła 
hr. Andrzejowi Potockiemu petycyę w sprawie 
zmiany statuta miejskiego dla miasta Krako. 
wa 1 monopolu wódczanego. 

Lwów, 2 kwietniz. (Telef) Stan zdrowia ks. 
metropolity Kuiłowskiego jest beznadziejny, 

Dziś odbyła się promoeya pierwszych doktorów 
medycyny na wydziale lekarskim lwowskim, Pro 
mowani zostali pp, Kielanowski, Mańkowski i Prę- 
gowski. Rektor Abraham wygłosił przemowę, w 
której podniósł doniosłość tego faktu w dziejach 
uniwersytetu lwowskiego. 

i woy na politechniee zastały przedłnżone do 
. m, 

Przegłąd donosi, że oficer 12 pułku huzarów 
nazwiskiem Stefan Linzbauer, zaciągnąwszy wiele 
dłngów i sfałsnowawazy masę weksli, umknął stąd 
do Budapesztu, a s Budapesstu za granicę. Są. 
garnizonowy wzywa go, aby do 90 dni stawił się, 
gdyż w przeciwnym razie wyda Za0czay Wyrok. 

Sprawa dzierżawy nowego teatra mubi b yć do 
soboty sałatwioną, aibowiem obecny dyrektor tea- 
tru hr. Skarbka grozi, że rozpuści w sobotę cały 
personal teatralny, twierdząc, Że koatrakty jego 
z wszystkiemi artystami skończyły się z dniem 1 
b. m. 


Lwów, 2 kwietnia. (Telef.) Gazeta Lwowska 


ogłasza, że starosta hr. August Dzieduszycki |£ 


z Brzozowa przeniesiony został do Lwowa — 
do namiostnictwa. 


Ne 


kA 


Podwiązki 
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Tarnopol, 2 kwietnia. Trzech dragonów napa- 
dło ostatoiej nocy staruszków Ludwika Seja 
z Żoną, wracających do domu. Sejowej twarz 
pokaleczono , Sejowi zaś głowę śmiertelnie po- 
raniono, skutkiem czego jest umierający. Spraw 
ca dragon Pristopil został uwięziony. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Telef.) N. W. Abend- 
blatt donosi z Rjeki, że znajduje się tam w wię- 
zieniu śledczem ks. Bronisław Czartoryski, 
który w grudniu z. r. zranić miał w Dubro- 
wniku kelnera. Księcia odwiozą wkrótce do 
Dubrownika, gdzie odbędzie się rozprawa. 

Wiedeń, 2-go kwietnin. (Telefonem). Minister 
Rezak wyjechał dziś do Pragi. 

Wiedeń, 2 kwietnia. Według Montags-Revue 
mają deiegacye wspólne zebrać się w Badape- 
szcie d. 12 maja. We czwartek rada ministrów 
ułożyć ma budżet. Wkrótce po zebraniu się de- 
legacyj nastąpi zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń, 2 kwietnia. W salach Zofii odbył się 
wielki wiec ladowy, w którym wzięło udział 
około 4000 radykałów niemieckich. Przybyli 
posłowie Wolf, Hochler i Iro. Po prusofil- 
skiej mowie Wolfa, który powitał zgromadzo- 
nych, przemawiał Berger o stosunku Niemców 
austryackich do Prusaków i zalecał unię ciową 
z Niemcami. Po ukończeniu obrad śpiewano Die 
Wacht am Rhein. 

Praga, 2 go kwietnia. Centralne biuro fabryk 
żelaza w Czechach podniosło cenę surowca i 
żelaza w wyrobach o 1 koronę na 1 centnarze 
metrycznym; belki żelazne i blacha kosztować 
będą o 50 kal. drożej. 

Budapeszt, 2 kwietnia. Ministrowie Koloman 
Szell i Lukaocs we środę przyjeżdżają do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w wspolnej ra- 
dzie ministrów. — Omówionym będzie budżet 
wspólny. 

Paryż, 2 kwietnia. Jeden z korespondentów 
dziennika Eclair rozmawiał w Sofii z prezy- 
dentem ministrów Iwancziewem, który za- 
przeczył kategorycznie pogłoskom o tem, jakoby 
Bałgarya zamierzała Lglosić się niezależnem 
państwem i jakoby posianowiła odstąpić przy- 
stań Burgas R.syi. Bułgarya, rzekł prezy- 
dent ministrów, dąży podobnie, jak wszysikie 
państwa, do utrzymania pokoju, a za niepokoje 
macedońskie nie można ją czynić odpowiedzialną. 

Paryż, 2 kwietnia. Z powodu listów, jakie 
zamienili z sobą 23 letni hr. Loubersae i 20 le 
tni br. Robert Rothscmld, nastąpi cała serya 
pojedynków. Niejaki Efrussi wyzwał hr. Lou- 
bersąca, a Loubersac Edwarda Rothschilda. 

Rzym, 2 kwietnia, r Biancheri oświadczył, że 
nie przyjmie godności prezydenta Izby, jaka- 
kolwiekby go postawiła partya parlamentarna. 

Konstantynopol, 2 kwietnia. Ambasada rosyj 
ska otrzymała urzędowne oświadczenie od Porty, 
tyczące się przywilejów, udzielonych 
jej co do budowy kolei wAzyi mniej- 
szej. Oświadczenie to jest pow.órzeniem przy- 
rzeczcń poczynionych ustnie przez Buitana am 
basadorowi rosyjskiemu. 


Wojna. 


Londyn, 2 kwietnia. Z Pretoryi donoszą, 
że, prezydent Krtiger wypowiedział w czasie 
pogrzebu gen. Jouberiva mowę, która obe- 
enych do głębi wzruszyśa. Zakonczyź on ją przy- 
sięgą, że Boerowie walczyć będą dalej za wol- 
ność obu republik. „Koniec naszych trosk jest 
jest jat bliski, rzekł Kiger, czuję, że już nad- 
chodzi!” 

Londyn, 2 kwietnia. Z Pretoryi donoszą, 
że wkiótce odbędzie się wybór wice rezydenta 
republiki transwaalskiej, w miejsce zmarłego 
gen. Jouberva. 

Loadyn, 2 kwietnia. Dzienniki tutejsze dodat- 
kowo dunoszą, opisnjąc pogrzeb gen. Jynberva, 
że prezydent Krüger oświadczył podczas tegu 
pogrzebu, 1Ż gea. uudwik Botha będzie na- 
stępcą Jouberva, jako generalissimus wojsk trans 
waalskich. 

Loudyn, 2 kwietnia. W okolicach W arren- 
tonu Biaczają wojska angielskie codziennie u- 
tarczki z Bverami. Szczegolniej zaciętą była u- 
tarczka w dmu 30 marca. 

Londya, 2 kwieinia Z Bloemfontein'a 
donoszą, że bitwa, stoczona pod Brand fortem 
29 marca, trwała od godz. 1l rano do zmierzchu. 
Z Kronstadtu wysłano 6000 Boerów celem 
vbsądzenia wzgórz na południe od tej siacyi ko- 
lejowej leżących, w bitwie jednak nie wzięło 
więcej udziau, niż 3U00 Boerów. Pomimo tego, 
że byli oni atakowani przez S0v0 Anglikow, 
zdołali tak dłago sẹ utrzymać i zadać nieprzy- 
jacielowi znacznie większe straty, mż pierwotnie 
doniesiono z głownej kwatery angielskiej, 

W bitwie tej, kiórą Anglicy nazywają bitwą 
pod Karree Siding, dopiero wtedy udało się 
wyprzeć Bòerów z 1ch nianowisk, gdy kawale- 
rya angielsaa obeszła ich oba skrzydła. Cofnęli 
się oni jednak w porządku, uniósiszy ze BODĄ 
wszystkich swoich rannych i pobiiych. 

Loadyn, 2 kwietnia. Z Bloemiontein do- 
noszą, Że Anglicy wyparłszy Boerów z ich po- 
zycyj pod Karree Siding, stali się panami, 
równiny rozciągającej się aż poza Bramafori 
ku Kroonsztadowi. Boerowie z okolie Brand- 
fortu połączyli się z Boerami eofującymi się ku 
Krovnsztadtowi, pozostawiając swe żony, dziec! 
i farmy na łasce Anglików. 

Londyn,2 kwietnia. Z Bushmanskop do- 
noszą: Uddział Anglików pod dowództwem pużł- 
aowa. Brodwood'a, złożony z kawalery, 2 
batal. piechoty, oddziała kounej piechoty i 6 
dział, stojący załogą w Taba Nehu, musiał 
się cofoąć, gdyż zbliżył się do tej miejscowości 
znacznie mlaiejszy oadział Boerów. Cofając 
nię, dostali się Anglicy, w głęboki 
wąwóz, którym płynie rzeka Modder, 
gdzie wzięli ich do niewoli Boero- 
wie. Straty w ludziach Anglicy nie ponieśli. 

Londyn, 2 kwietnia. Na wiadomość o podda- 
niu się oddziału pułk. Broodwood'a Boerom 
pod dowództwem komendanta Pilchera, wy- 
ruszyła natychmiast z Bloemfontein dywizya gen. 
Golville'a i rozpoczęła gwałtowną walkę z nie: 
przyjacielem. 

Bloemfontein, 2 kwietnia. Z Kimberleyu 
donoszą, że znaczna liczba Boćrów zgromadziła 
się w tem miejscu, gdzie dawniej znajdował się 
obóz generała Ćronjego pod Paaderber- 
ie m. 
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południe od Brandfortu i trzymał ich w sza- 


chu przez 6 godzin. Boerowie walczyli mężnie 
1 ponieśli bardzo nieznaczne straty. 

, Simonstowa, 2 kwietnia. Odroczono wywie- 
Zienie stąd jeńców boćrskich na wyspę św. He- 
leny, ponieważ wzmagają się wśród nich choro- 
by epidemiczne, 

Bruksela, 2 kwietnia. Donoszą tu z Preto- 
ryi, że prezydent Krüger wydał dekret, na 
mocy którego Została utworzona najwyższa Rada 
wojenna mającn nie zdawać dalszemi operacyami 
wojennemi. W skład tej Rady wchodzą genera. 
łowie: Ludwik Bothe, Scholn Burger i 
Erasmus, oraz były pułkownik francuskiego 
sztabu generalnego, Villebois Maxenil. 

Rząd traoswaalski zawiadomił konsulów za- 
granicznych, że nie zamierza wcale zni- 
szczyć kopalń złota pod Jobannes- 
bergiem. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


BAD IGŁA M Bu. 
Artykuły w tym dziale nie pochodu 
od Redakocyi.) 


Kazimierz Wieniawa Chmielewski 


zawodowy buchalter i redaktor Miesięcznika 
Buchalteryi 
we Lwowie, ul. Pańska Nr 11 
uczy buchalteryi poj. i podwojnej, przygotowuje 
do egzaminu z buchsiteryi, jakoteż do rządowego 
egzaminu z rachunkowości państwowśj w moż- 
liwie najkrótszym czasie w drodze listowej (pi- 
semnej), zastępującej w zupełności naukę ustną. 


Do niniejszego numeru dołączony jest prospekt 
miesięcznika p. t. „Archiiekt*, w Krakowie 
przy uliey Wolskiej, L. 36, wychodzącego. 


Dr. Karol Brudzewski 
okulista 79144 


b. asystent klin. okul. Uniw. Jagiell., b. elew 
klin. okul. Uniw. w Paryżu 


osiedlił się w Krakowie, Floryańska, 38. 
' Ordynaje: rano 10—12 i pop. 8—4. 


| Franciszka Wilhelma 


ziółek rozwalniających 


vwyt oru 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza: w Neunkirchen 
(Dolna Austrya) 180 8-9 

dostać można w każdej aptece 
po cenie I złr. za paczkę. 


Zimier i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Ponczochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


iaraków, Rynek, 89. 2ə 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 2 kwietnia Lv00. 


Notowane w koronach i procentach. 
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Berlin, 31 marca 1900. 
Banknoty austryackie , 
qm Wiedeń x i BH r 
anknoty rosyjskie 
krótka Warszawa 316) i 
ja% Listy polskie ` i 
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ubie Ultimo , PRA AK AG aE 
Wiedeń, ? kwietnia 1900, | | 
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Magister farmacji 


znajdzie od 1-go maja lub później | Nagg" 
posadę receptaryusza w aptece | HE" 


w Wadowieach. 840 1 3 


= POŻYCZKI 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt 


esobisty. — Zapytania pod Coulant 
und discret 3379 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler, Wiedeń, 1. 843 
przy ul. Brackiej 5 na dole 
Obecnie III. serya. 
(Firenza la bella) 
wraz ze wszystkiemi 
arcydziełami sztuki. 
(Grupa Laokona). — 
Dla swej piękności i artystycznej war- 
tości, serya ta przyjęta na wystawę 
paryską. — Wszystko oddane w kolo- 
rach, najwierniej zupełnie jak w naturze. 
Niema chyba człowieka inteligentne- 
go, ktoryby nie zapragnął oglądać tych 
nowożytnych Aten. 
Otwarte codziennie od 10 do 12 
rano l od 2 do 10 wieczór. 
Wstęp 20 ct. Uczniowie, dzieci 
I wojskowi 10 ct. 845 
z wolnej ręki 


za gotowkę 
8U3 3 4 


Apteka w Głogowie 


do sprzedania. 


Chiopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Monte! w Zawol. 6;8 1; 

g donosi P.T. wła- 
Wny de Łącki ścicielom mają- 
tków, fabrykantom, przemysłowcom i 
wszystkim wogole, iż podejmuje się 
wszelkieh zleceń rzetelnych we 
Francyi, jak i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do niego: Pa- 


villion bis, rue St, Augustin, 
a Asniere», pres Paris. 6v2 10 20 


RY: MYSZY 


kach pe 30.6014 NĄ 


HNIKS 


r, wę MA 


ry 


wysyla w pusą 
4 


BI 


|J i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 


dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- { 
komitego nieszkodliwego kremu ambro- 4 
wego Dra Christo ffa. 
Prawdziwy jest tylko we faazeczkach, zie- | 
lonym lakiam zapieczętowanych. 566 18 30% 
i Cena 50 ceniów. M 
| Główny skład we Lwowie w aptece pod / 


ZM 


„srebrnym orłem“ Zygm. Ruokera, w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka 1 E. Hellera, % 
w Brodach w aptece L, Kallira. 
ZOO REŻ Z 


Na Święta 
Półgąski po lltewsku, dające się trzymać 


długo, 2 złr. kilo; 


Polędwicę zę” w peeherzu, 2 air 
Pasztet 


z gęsich wątróbek funt złr. 150, 
z trufiami £ złr.; 
x z drobiu i zwierzyny po 5 złr., 6 złr. 
Bulion i złr. 7:50 za kilo ; dla chorych z sa- 
mego drobiu po 10 złr. kile. 
Koce na konie, własnej roboty, z wełny ow- 
czej, w pasy czarne z białem, po 6 złr. 
50 et. sztuka. Pomimo podrożenia wełny o 
30%., sprzedajemy koce po dawnej cenie. 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 
BY W beczkach znacznie taniej. %8 
785 5 10 


aione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Aagenfeld, uprz. właś. patentu, Wie- 

deñ, IX., Turkenstrasse 4. 5040 


= są w świecie moje prawnie chro- 
zo ŻE 


Grzebień do farbowania włosów. 
Siwe lub rude włosy 
farbuje w 5 min. na 
jasne , ciemne (lub 
czarne) jak naturalne. 
Wyb.taa nowosć D. 
R. P. Nieszkodliwy, 
ta co się ręczy. Ty- 
siące w użyciu. Po o- 
trzymaniu z złr. (także 
w znaczkach listowych) opłatnie i z ocleniem. 
Za zaliezką o 20 et. więcej. 

Zygfryd Feith w Berlinie, N. 

Klopstockstr. 21. 


w 
661 3 0 


10 


4 Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 


Powietrze lasów iglastych 
w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. =s 


stopniu. 31 33 0 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


JAN IHNATOWICZ, 


i odświeża powietrze mieszkąń w wysokim Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 
i CZERNIOWCACH, oraz we wszystkich pierwszorzędn. 
aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


| Quäker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, I */;-funt paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 


się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia. 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 


a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 18 23 


PREZES 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


w EArako>O"wie 
zawiadamia niniejszem Członków uprawnionych do gło- 
sowania na mocy art. 10 statutu ogólnego, że w myśl 

rzeczonego statutu odbędzie się 


dnia igo kwietnia 4900 r. 


w Krakowie, w sali Rady powiatowej, o godzinie 12ej 
przed południem, pod przewodnictwem Dra Franciszka 
Paszkowskiego, 


wybór uzupełniający 1go Delegata 


z Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Uprawnieni do głosowania w każdym z poszezególnych działów ubezpieczeń P. T. członkowie 
Towarzystwa otrzymają w myśl ustępu 3 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed 
terminem odbyć się mającyćh wyborów. 


Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu „Instrukcya wyborcza”, 


t| wyciag ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do 


ewentualnego użytku Członków. 
Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny przed dniem 


j|12 kwietnia 1900 roku do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, gdzie po- 


cząwszy od dnia 4 kwietnia b. r. wyłożona będzie lista» wyborcza. 


Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącemu, 
który wspólnie z Komisyą wyborcza, na zasadzie art. 10 statutu ogólnego Towarzystwa, o ważności 
reklamacyi orzeknie. 833 


Kraków, dnia 23 marca 1900 r. 


Józef Meeciński, 


Prezes Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
nut muzyczn. oraz gł. Ekspedycya 


Zmiana lokalu. 
pism peryodycznych az € 


S. A. Krzyżanowskiego | M siegarnia Nakładowa 


maere „| AM Himmel 


otrzymała na główny skład : 
Krzyżanowski Adam. Stu- A 
dya agrarne. Tom I. — Cena w Krakowie 
zostaje przeniesioną dnia 
3 kwietnia na 75332 u s. 
Zarząd firmy Dr, Nieć, Franióević i Pavićić 


koron 10. 808 2 3 
ulicę Wiślną Nr. 10. | w Krakowie, Rynek 25. 


WGOG Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. oec 


| Rumpel e Waldek, 


przedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowskich 
i zakład instalacyjny, 


Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, jakoteż klose- 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnemi 
warunkami, s 7 52 
Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109. 
BF Kosztorysy na żądanie za darmo. "WE 


Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. Gwe 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 


Zawiadomienie. 


Dla dogodności Szanow. P. T. 
Odbiorców wyłączną sprzedaż na 
Podgórz, naszych WEN WY- 
SPIAŃSKICH, KONIA- 
KU i HERBATY, pozosta- 
wiliśmy WP. J. Mikołajczyk i Sp., 
cukiernia w Rynku. 838 2 2 


Fotografia. 


Atelier do rozbierania, konstrukeyi wiedeń- 
skiej, w dobrym jeszcze stanie, za czwartą część 
ceny kupna do odstąpienia. Bliższa wiadomosć : 
Kantor wymiany Kurnatowakiego 
w Krakowie, Sukiennice. 837 232 


Założony W roku 1506 


s Handel Wins 


w 
pod firmą © 


s. Gralewskis 


w Krakowie, ul, Grodzka 44, 
utrzymuje na składzie wina wę- u 
© gierskie, austryackie, francuskie, 

reńskie i inne, Oryginalny u0- 
eee loryyinalny Go" 0B 
@ gnac i araki francuskie, oraz (p 

wystałą Śliwowicę syrmuńską i 
P 


sprzedaje je w większej lub 
Składy transitowe dla prowineyi prz 


mniejszej ilości, pe cenach 
, 

GB ui. Kanoniczej, L- 20, ul. Brackiej 13 e 
a. 

w 


umiarkowanych. 
- i ul. Stolarskiej, L. 5. liT al 


Cenniki bezpłatnie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w lieznych wydaniach roz- 
7 powszechniona książke: 26 36 


Dra NRetaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlaga-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15, 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Hlimmmelblana. 


OOOCO0OO0OO 


Q 
Q 


Perkale i batysty białe, 


Croisy, satyny, foulardiny, Impres, Gloria 
bawełniane w najrozmaitszych kolorach, jakoteż ergan= 
tyny, muśliny, merle, kauczuki, płótna sztywne, 
szare i białe pod kołnierze i wszelkie dodatki do krawiec- 
czyzny w wielkim wyborze i najniższej cenie 
POLECAJĄ 


PORĘBSKI i ZIMLER 


VW ERAROWIE. 


O 
QQooooooooooooo0o0000000000 


MAGAZYN 


WACLAW SIENKIEWICZ 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 17, 
poleca na sezon wiosenny najmodniejsze: 
Materye na suknie czarne i kolorowe, Batysty, Kretony, 
Zefiry, Woale , Płocienka, Portyery, Kapy i Serwety burė- 
towe, Firanki kremowe i białe, Dywany, Chodniki, Kołdry, 
Kocyki, Fartuszki, Garnitury stołowe białe oraz kolorowo, 
Chusteczki do nosa batystowe i płócienne, 827 1 10 


„Szyrtyngi z fabryk B. Scchrolla i Syna.“ 


++ Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. 


Kraków, 3 Kwietnia 1900. 
Osoba inteligentna 


poszukuje zajęcia w godzinach rannych jako 

lektorka, kopistka lub korespondentka.  Zgłost. 

przyjmuje pod adresem: Odrowąż 58 poste 
restante Kraków. 30756 


= 7 władająca językiem 
Wiedeńka, polskim, poszukuje 
posady kasyerki. — Zgłoszenia pod: 
J. A. poste rest. Kraków. 


Magister farmacyi 


z pięcioleciem , poszukuje posady lub 
zarządu. — Adres: IL. $. poste re- 
stante Kraków. 829 2 3 


6 morgów pola 
w Libuszy kolo Gorlic, jest do 
wydzierżawienia lub do sprzedania pod 
przystępnemi warunkami. Wiadomość 
i optyka Józefa Boscovitza, 
Kraków, Plac Dominikański Nr. 6. 


630 2 14 


? 


739 2 4 


ooocoooooooooo 


22 


Na Świgia Wieikanocne 
poleca 

Pierwsza Krakowska Fabryka 
kiełbas, wędlin i delikatesów 


J. K. Kurkiewicza 
w Krakowie, ul. Grodzka 7, filia ul. Lubicz 3, 
znane ze swej dobroci 
wszelkie wedliny 

po cenach umiarkowanych. 


DQ" 2 


Szynkki pragsksie 


Eg Wędzonka z młodych prosiat. "E 


Słonina i sadlo w wielkim zapasie. 
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Przy zakupnie wyżej LO koron opust 1 


f; Dr. Niet, Praniéevió 1 Paviéit 
w Krakowie, Rynek Nr. 25, 
przy nadchodzących Świętach polecają 


znane Z dobroci 
yspiańskie 
tak białe jak i czerwone, 
kuracyjny Koniak francuski 
i węgierski, 


oryginalny Rum Jamaika 


raz 


abate Chika i Rog jka 


Przy zakupnie wyżej 10 koron opust 10° 
——— m ————— 


Wyłaczna sprzedaż: 


w Krakowie 
u WP. Ibymnickiej przy ulicy Zwierzynieckiej, 
F. Jarosika przy ul. Karmelickiej Nr. 25; 
W Podgórzu 
J. Mikołajczyk i $p., cnkiernia w Rynku, 
w F'rysztaksu 
K. Haniewskiego, 
W Tarnobrzegu 
w Towarzystwie Handlowo - Przemysłow. 


OQO 
Rządca drukarni A, Szyjewski. 


0* 


8398 1 6 
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821 2338 
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